ptownie ; 


Nr. ze 


Wychodzi godziennie o godzinie 5 po poładniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów. 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8, — Listy należy fraukować, — 
Reklamacye otwsrte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 8%. 


Piątek, 22 Czerwca 1888. 


Rok 78. 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półracznia 8 sł, kwartalnie 4 zł, | 


| miesicznie 1 zł 85 et. W miejscu rocznie 12 zł., 


| Przewodnik aukon ai e o, 


otrzymują 220- 
taa | m lub od i lipea do końca grudnis; 


Il drudzy 39 m. 


półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., 


miesięc: 
dodatek miesięczny do czuje 1 zł. 


O Z 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł, 
pocztą 1 zł. 35 et. 
Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od igo lipca 
do końca grudnia) otrzymują Prze- 
wodnik naukowy ti literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i "mk" za dopłatą: pierwsi 75 
„ drudzy 80 et. Przewodnik , prenu- 
Arowa osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., óćwierćrocznie 
1 złr. 
W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenu- 


meraty. 
Na podstawie umowy, zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego 


teatralnego i artystycznego" zawiadomionty 
szanownych prenumeratorów naszych, iñ na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące ruż ha 
tydsień e dwutygodniowym dodatkiem nuż, 
pa cenie zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazciy Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać od 1. 
lipca 1888 roku. warszawski tygo- 
dnik illustrowany Echo muzyczne, te- 
atralne i artystyczne, wraz z dw utyg 0- 
dniowym dodatkiem nut, po natępu- 
jącej cenie: 


ias miesięcznie 62 ct., 
We Lwowie: kwartalnie | zł. 86 ct. 
miesięcznie 92 ct, 


Na prowincyl : kwartalnie 2 gł. 76 w 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


| SEEM -r a 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższym odręcznym dyplomem kontr- 
admirała w stanie spoczynku, Hermana Bi- 
ringet, wynieść najmiłościwiej do stanu 


szlacheckiego. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała rzeczywistego nauczyciela , Piotra 
Miaskowskiego w Jastrzębce starej, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Trzcianie, tymczasowego nauczyciela, 
Zdzisława Babkę w Giedlarowej, rzeczy- 
wistym patozjęóga szkoły etatowej w Gie 


dlarowej. 


Rdykt. 

C. k. Namiestnietwo podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że za- 
|. reskryptem wys. & k. Minister- 

handlu ż dnia 7 maja r. b. 1 11.635 
kdlojsyśń reambułacyjna WrAŻ Z TOZprRWĄ 
ekspropryacjj tą względem rozszerzenia sta- 
cyt e. k. Uprzyw. galie. kolei Karola Lnawi- 
ka w Krasnem odbedzie się dnia 7 lipca 
1888 na miejscu. 

Wykazy gruntów, które w tym cełu 
aik być mają, wy£ożone beda WRZ G áa 
levezacemi planami w urzędzie gu au Ww 
| Grnsnem przez 14 dui ġo ME przej: 
rzenia. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy- 
właszczeniu wniesione być mogą w prze- 
ciągu owych i4 dni w c. k. starostwie 
| Złoczowskiom lub też przy komisyi na 
miejscu, 

Zarzuty spóźnione, nie Ba uwzględ- 
nione, 


ne 
MNI 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Dnia 25go maja 1888 roku „wydany i 
rozesłany został z o k. nadwornej i rządowej 


drukarni w Wiedniu XVII i XIX zeszyt dzien- 
nika ustaw państwa. 
Zeszyt XVIII zawiera: 


Nr. 64. Traktat handlowy i marynarski F aa 
7 grudnia 1887 r. pomiędz z ną 
grami a Włochami, Gzy Austro-Wę 

Nr. 65. Umowę w sprawie ochron 
bydła z dnia 7 grudnia 188 H E z 
dzy Austro- Węgrami a Włochami. 

Zeszyt XIX zawiera: 


Nr. 86. Ogłoszenie c. kK. Rządu zad - 
ja 1888 r., o umowie z król. * daśckim 
rządem w sprawie obustronnej ochrony 
znaczków fabrycznych i handl lowych. 


| 


Lasów, 21 czerwca. 


0d tygodnia panuje w całej Bel- 
gii, szczególniej we wszystkich znacz- 
niejszych miastach, wzburzenie, Dzien- 
niki donoszą 0 nadużyciach warstw 
robotniczych w Brukselli, Antwerpii i 
w ogóle w miejscowościach, gdzie się 
znajdują znaczniejsze zakłądy prze- 
mysłowe. Rozjątrzenie zawładnąć mia- 
ło umysłami ludności fabrycznej z po- 
wodu ujemnego rezultatu wyborów 
dla frakcyj liberalnych. Zaburzenia te 
ponawiały się przez cały tydzień, a 
groźniejszych jeszcze obawiano się 


we wtorek, jako w dniu wyborów 
Soig ipjsay ych w samej stolicy. Przy- 
f Gzy ny tych. objawów, stwierdzonych 


depeszami z Belgii, nie tłómaczy wca- 
le prasa belgijska. Wyjaśnienie ich 
hyłoby ciekawe, gdy się zważy, że 
najliczniejsze ze wszystkich warstwy 
robotnicze w tym kraju, nie zaliczają 
się do kół wyborczych. Bardzo mały 
| procent najwyżej opodatkowanych tyl- 
ko. ma prawo głosu. Zastanawiać te- 
dy musi okoliczność, jaki interes po- 
rusza temi rzeszami. Możliwe jest je- 
dno tylko przypuszczenie, że w re- 
prezentantach liberalnego stronnictwa 
pokłada ludność robocza nadzieje, 
| których urzeczywistnienia nie spodzie- 


„Gazety Lwowskiej“, || 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumernją od Lstycznia do 
świerćroczni i miesięczni ża fopiatą pierwsi T5 enta 


~ Przewodnik prenumorowany sobno kosztuje £ zł. 


syłania przez nie własnych reprezen- 
| 


ZZ E a g 
Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Frsneyi, w Paryżu 
wyłącznie geneya pana AA m a, Ruo des St 


| Peres 84. 


I x -  WERVUNK 
wa się po stronnictwie konserwaty- 
wnem. Z drugiej jednak strony sprzecz- 
ną byłaby z tym domysłem okolicz- 
ność, że stronnictwo liberalne nie 
stawiło wcale., dotychczas w swym 
programie hasła reformy społecznej, 
lub w ogóle ekonomicznej, ale oświad- 
czało otwarcie, iż pragnie jedynie o- 
balenia gabinetu konserwatywnego. 
Nie brak też innych dowodów obo- 
jętności tego stronnietwa na stan eko- 
nomiczny klasy robotniczej. Kiedy bo- 
wiem przeszłego roku na seryo dy- 
skutowano w Belgii sprawę przypu- 
szczenia szerszych warstw do prawa 
głosu przy wyborach i możności wy- 


tantów do Izby, to część obozu libe- 
ralnego oświadczyła się przeciw tej 
reformie; w obec czego tembardziej 
zadziwiać musi obudzony dziś zapał 
w rzeszach robotniczych dla stronni- 
etwa, które ich losem nie zajmowało 
się wcale. 

Zapał ten wyraził się smutnemi 
wybrykami, wśród których tłuczenie 
szyb w lokalach redakeyj dzienników 
poważniejszych, zaliczyć można do 
najniewinniejszych. O wiele smutniej- 
szym jest fakt napaści tłumów na 
duchowieństwo, na powozy hrabiny 
Flandryi i innych dygnitarzy, znanych 
w stolicy. Zajścia podobne i wspo- 
mniany już, złośliwej natury zapał 
rzesz robotniczych, wywołane zostały 
chyba obłudnemi podszeptami skraj- 
niejszych jeszcze żywiołów, niż frak- 

cye liberalne. Te bowiem nie ogła- 
szająć żadnego programu dodatniego, 
nie też nie mogły obiecywać. Rozu- 
miemy tu znaczny zastęp anarchistów, 
którzy mają swoje organa i czyhają 
na każdą sposobność, ażeby masy 
poruszyć. Ale z jakich pobudek spo- 
sobności podobnej nastręcza stronni- 
ctwo, które zarówno jak konserwa- 
tyści, interesowane jest w sprawie 


63) 


VE Te 


POWIEŚĆ 
adama Izrechowiechiego. | 


zed 


Tom pierwszy. 


VII. 
(Ciąg dalszy.) 


Po chwili pan Siciński pochylił się 
znów nad chorą, i powolnie a wyraźnie | 
rzekł: 

- Przysięgam ci, Zofio, iż pomsty 
nie chcę, a w tym momencie niczego 1N- 
nego nie pragnę, jeno wyzdrowienia twe- 
go. Nie jam winien temu co się stało... 

Na twarzy pani Sicińskiej widocz- 
ne było usiłowanie aby przemówić, lecz 
sił jej zbrakło ; jeno usta poruszały się, 
dźwięku nie wydając... Twarz jej przed 
chwilą zarumieniona gorączką, bladła ra- 
zdawałó się, iż jakaś niewi- 
działna siła resztę krwi z pod skóry wy- 
sysa; przymknięte oczy Sina otoczyła 
obwódka, usta bielały, a całe ciało po- 
ruszało się gwałtownem drżeniem... 


— Synu mój... Kazimierzu.... —- - wy- 
szeptała po chwili ledwo dosłyszalnym 
głosem. 


— Co chcecie matko! jestem przy 
was... — odrzekł garbus, tłumiąc łkanie, 
BiG. mu pierś rozrywało. 

— Powiedz ojcu — mówiła chora, 
oczu nie podnosząc, jąkby we śnie, zwol- 
na i urywanemi słowy, — jako go o prze- 


baczenie proszę, za wszystko com uczy- | 


„niła złego, — powiedz mu, jako ja 
przebaczyłam mu wszystko, 
'go, by tobie pozwolił tu DRA S" 
Sołłohub dotrzyma przyrzeczeń... 
, błogosławię dziecko biedne... 
dysława modlę się i modlić nie prze- 
st ane... 


; W ur tej ciszy słuchali wszyscy ; 
i tych Słów o szeptem, który je- 
dnak rozchodził się wyraźnie. 
go nie było tajnem, iż ostatnia chwila 
życia Pami Sicinskiej nadeszła.... Nikt też 
przerwać nie śmiał tej mowy przedśmiert 
nej; pan Siciński oniemiał także z prze- 
rażenia i żalu. Widok konającej malżon- 
ki, niegdyś bardzo ukochanej a potem 
opuszczonej zupełnie, poruszył go nad 
wyraz; tysiące sprzecznych uczuć mio- 
„|tały jego duszą, a zdawało mu się, iż 
iw tym momencie dawny, w wygasły affekt | 
ku małżonce powraca i Że Z jej śmiercią 
coś się od jego własnej duszy jakby od- 
rywa i ginie.. 
Chciał przemówić, pragnął odrzec na 
(jej słowa, iż jest tu sam obecny, 
kim przejęty żalem, 
rały mu na ustach; 
aby nowego nie wywołać wybuchu. Mil- 
czał więc, patrząc we ciąż Z trwogą na o- 
EEA małżonki, które cień śmierci zwol- 
na zasnuwał, Drżenie ustawało, na czoło 
zaś wystąpiły duże krople potu; pani Si- 
cińska otworzyła powieki i spojrzała przed 
siebie wzrokiem zamglonym, który z każ- 
dą chwilą coraz bardziej gasł i sztywniał, 
Rękę białą, jakby z wosku ulepioną, zło- 


Pan 


Ja ci 


A gdy w pół godziny potem pro- 


| Mienie słońca, podnoszącego się na nie- 
a błagam | bie, zaglądnęły do małych okienek dwor- 


ku i ozłociły białe ściany izdebki, na ło- 
żu spoczywały już martwe zwłoki pani 


za Wła- | Sicińskiej, zimne i sztywne. Dusza jej z 


progów wieczności słyszała głośny płacz 
Kazimierza, litując się nad biednym siero- 
tą i widziała pełen przerażenia smutek 
marszałka i kamienną nieruchomość Wła- 


Dla niko- | dysława, który stał wciąż na jednem miej- 


Scu, patrząc bezmownie na obumarłą 
twarz matki, 


szarpaną ER nA 
scach zraniona, 
krza i błotem. 


a w kilku miej- 
'powalaną była krwią 


jacyś nieznani opryszkowie, którzy snać 
dla rabunku dworzysko napadli a ucie- 
kając spalili... A i to wacpanu wiedzieć 
należy, iż jeden z nich uchodząc przed 
pogonią, wasze nazwisko, mościpanie, 
wymienił, mówiąc „ae z kompanii rot- 
mistrza Tukałły 

Na te słowa Dhat rzucił się 
gwałtownie iz wA przerażenia nic 
mówić nie mogąc, gębę jeno szeroko 
roztworzył, a poczerwieniał jak burak. 
Mości Woydat! krzyknął po 
chwili... słyszysz waść co imćp. Rymsza 
gada? 

— Słyszę, odparł Woydat, 
rozumiem... 


i tak 


infamia na 
mnie ślad, przez = urwańców! wo» 
łał w najwyższem oburzeniu, ramiona 


Zrazu p. Baltazar nie chciał dać | Podnosząc do góry i nie ledwo włosy 


— Nie wierzę! wołał, i nie uwie- 
rzę, chociaż by stokroć wykonał przy- | 
sięgę. Miałem ja z nim nocy dzisiejszej 
rozprawę na grobie Wodźbuna, kędy 
chciał swoje kącerskie praktyki wyko- 
nywać i słyszałem słowa jego, jako się 
przeciw p. Sołłohubowi odgrażał... Ro- 
zumiem przeto i konkluduję, jako nikt 
inny jeno on tej zbrodni jest winien.. 

l ja tak zrazu mniemałem — wtrą- | 


żyła na pochylonej głowie Kazimierza ij cił Rymsza -— ano zdaje się, iż tym ra-! 


| tak leżała bez ruchu. 


l zem p. Siciński prawdę rzekł... 


. Byli to 


| kałło 


a głębo- | wiary gdy mu powiedziano, jako p. Si- |TWAC Sobie z głowy w rozpaczy... 
Jecz wyrazy zamie- | cińs ki obcy był napadowi na Troniki. 
lękał się odzywać, | 


— Ależ uspokój się waszmość — 
wtrącił Rymsza, — przecież ani p. Sołło- 
hub, ani nikt tutaj suponować nie może... 
— Co to nie może! krzyknął Tae 
— każdy myśleć może co mu się 
|podoba; bo i ja sam nie wiem co mam 
mniemać o sobie, to jeno wiem, żem 
SĄ był jak żaden z was mościpano- 
SE A zdziwicie się jeszcze mocniej gdy 
wam powiem, jako ów opryszek bezecny 
| mówiąc, iż z mojej kompanii jest, pierwszy 
raz pono w swoim nędznym żywocie 
I prawdę rzekł! 


niewywoływania uśpionych na razie 
prądów, to już tajemnica, którą wy- 
jaśnią dopiero dalsze wypadki. Obec- 
nie, gdy już jest wiadomy rezultat 
wyborów ściślejszych w Brukselli i 


gdy zwycięstwo konserwatywnego 
stronnictwa jest zupełnem, należy się 
spodziewać, że i najbardziej krańco- 
wi, gdy ochłoną po walce wyborczej, 
zawahają się przed ostatecznem roz- 
budzaniem ślepych namiętności tłu- 
mów. W każdym razie rzeczą jest 
pewną, że pierwsze posiedzenia Izby 
deputowanych nie miną bez licznych 
a burzliwych rozpraw i interpelacyj, 
zwłaszcza, że i dzienniki zachowaw- 
cze obwiniały policyę, zależną od ma- 
gistratów, iż organa jej wykonawcze 
złośliwie tolerowały wybryki rzesz 
ulicznych. 


(Z komisyi budżetowej Delegacyi austryackiej). 


Depesza z Pesztu tak obszernie stre- 
ściła przebieg wtorkowych obrad komisyi 
budżetowej Delegacyi austryackiej, a prze- 
dewszystkiem ten ustęp przemówienia p. Mi- 
nistra hr. Kalnoky'ego, w którym dano po- 
glad na ogólną sytuacyę zagraniczną, iż po- 
zostaje nam tylko referat telegraficzny uzu- 
pełnić kilkoma szczegółami. W śród dysku- 
syi zubrał głos także del. Hausner. Mowca 
przyłączając się imieniem własnem i swych 
przyjaciół politycznych w zupełności do wy- 
powiedzianych w toku dyskusyi wyrazów u- 
znania dla dotychczasowego i zaufania dla 
przyszłego kierownictwa spraw zagranicz- 
nych, nie podziela nadzieji jednego z po- 
przednich mowców, jakoby wymagania sta- 
wiane do kontrybuentów Monarchii doszły 
już do punktu kulminacyjnego tak, iż odtąd 
można liczyć raczej na obniżenie niż pod- 
wyższenie wydatków. Wywody p. Ministra 
nie upoważniają bynajmniej do podobnych 
optymistycznych nadzieji, W wywodach tych 
daje się ciągle jeszcze dostrzegać nie wy- 
pełniona luka między silnemi inteneyami u- 
trzymania pokoju ze strony związku trzech 
wielkich mocarstw z 116 milionami miesz- 
kańców a niepewnością położenia między- 
narodowego, które wedle słów p. Ministra 
jest zarówno wielkie jak roku zeszłego i 
zniewala ciagle do nowych ofiar dla po- 
większenia siły zbrojnej. 

Z zadowoleniem dowiedziałem się — 
mówił dalej mowca — że zmiana tronu w 
państwie niemieckiem nie zmieni w niezem 
zgoła trwałości i ciągłości austro-niemiee- 
kiego przymierza, a oświadczenie to tem 
jest cenniejsze, iż w tym krótkim czasie, 
jeki upłynął od chwili zmiany tronu, nie 
nastąpiła żadna odnośna enuncyacja ofi- 
cyalna. Radbym, a podnoszę to tylko we 
własnem mojem imieniu, otóż radbym o0- 
trzymać zapewnienie, iż owa zmiana tronu 


nie zmodyfikuje w niczem zgoła także głó- 
wnego celu przymierza, którym jest utrzy- 
manie pokoju, albowiem nie jest rzeczą wy- 
kluczoną, iż młody, żądny czynów i wyso- 
ko pod względem militarnym wykształcony 
władca, nie wejdzie wprawdzie na drogę a- 
gresywnej polityki może jednak zbyt po- 
ważnie i porywezo zapatrywać się na agre- 
sywne pozornie kroki tego lub owego mo- 
carstwa zagranicznego. (Gdyby p. Minister 
mógł w tej mierze dać uspokajające wyja- 
śnienia, to potrafiłby może także oznaczyć 
termin, w którym należałoby liczyć na to, 
iż państwo nie będzie domagało się dal- 
szych ofiar na kontynuowanie podwyższenia 
siły zbrojnej. 

Zapytuję się dalej czy przymierze z 
Włochami, o którem w wywodach mini- 
steryalnych nie było wzmianki, jest ciągle, 
zarówno silne i niezmienione jak alians z 
Niemcami i wypowiadam oczekiwanie, iż 
przy nawiązaniu normalnych stosunków han- 
dlowych z Rumunią, zostaną należycie za- 
bezpieczone dwa największe interesa Austryi 
mianowicie, ekonomiczne i przemysłowe. 

Pan Minister hr. Kalnoky: 

Del. Hausner sam podniósł, iż czas, 
jaki upłynął od zgonu nieodżałowanego ce- 
sarza Fryderyka, zanadto jest krótki, abyś- 
my mogli mieć przed sobą z Berlina jaką- 
kolwiek autoryzowaną enuneyacyę charakte- 
ru politycznego. W odpowiedzi na to, co po- 
wiedział del. Hausner, ograniczę się na przy- 
pomnieniu oświadczenia, jakie złożyłem 
w toku dzisiejszej dyskusyi, mianowicie, iż 
zawarty między Austro-Węgrami i Niemca- 
mi alians pokojowy, zarówno pod względem 
swego charakteru, jak swoich celów, ani nie) 
doznawał, ani nie dozna w przyszłości, we- 
dług mojego najsilniejszego przekonania , | 
żadnej choćby najmniejszej zmiany skutkiem 
ostatnich wypadków w Berlinie. Czy zaś 
istnienie tego związku pokojowego okaże się | 
tak potężnem, aby mogło uchylić wszystkie | 
wrogie pokojowi tendencye i doprowadzić | 
w ten sposób do pokojowego załatwienia | 
znajdujących się w zawieszeniu kwestyj, Za- | 
żegnania niepewności położenia i do powol- | 
nego ostatecznie zmniejszania sił zbrojnych 
a tem samem zmniejszania nadzwyczajnych 
ciężarów, tego przewidzieć nie mogę. 


W tej mierze muszę powołać się na 


więcej zamknięcie okresu tej nieznośnej sy- 
tuacyi. 

Nie miałem specyalnego powodu wspo- 
minać o innych mocarstwach, i dlatego też 
nie wspominałem także o Włochach. Wo- 
bec jednak uwag poprzedniego mowcy wi- 
dzę się zniewolonym stwierdzić tutaj z na- 
ciskiem , iż nasze stosunki do sprzymierzo- 
nych z nami ściśle Włoch są zawsze je- 
dnakowo serdeczne, jak to już po kiłkakroć 
skonstatowałem w latach zeszłych, i że oba 
rządy spotykają się i popierają w jedno- 
myślnem, poważnem dążeniu dla osiągnię- 
cia znanych wspólnych celów swej konser- 
watywnej i pokojowej polityki. 

Po przemówieniu kilku jeszcze dele- 
gatów , z których wszyscy kładli nacisk na 
zgodność zapatrywań między Rządem i De- 
legacyą i wypowiadali pełne zaufanie dla 
pana Ministra spraw zagranicznych, zabrał 
głos sprawozdawca hr. Thun. 

Ograniczył się on na daniu krótkiego 
resumé, w którem stwierdził wypowiedziane 
wszechstronnie zaufanie dla polityki pana 
Ministra, hrabiego Kalnoky'ego. Ze austro- 
niemieckie przymierze, pomimo bolesnych 
wypadków w Berlinie, istnieje w Stanie 
nienaruszonym i w pierwotnej sile, że do 
tego przymierza pokojowego przyłączyły się 
ściśle Włochy, wszystko to są rękojmie, na 
których możemy pokładać nadzieję utrzy- 
mania pokoju; pokoju, odpowiadającego go- 
dności i potędze Monarchii, i który sprawić 
może, iż kontrybuentom zostaną z czasem 
zaoszczędzone wielkie ofiary, jakich doma- 
gano się od nich ostatniemi czasy, 

Przewodniczący komisyi stwierdził, 
że wszyscy mowcy wypowiedzieli najzupeł- 
niejsze zaufanie do kierownika spraw zagra- 
nieznych i uznanie z powodu osiągniętych 
dotychczas rezultatów. Na wniosek prze- 
wodniczącego uchwala komisya zapisać ten 
fakt do protokułu. Komisya przechodzi na- 
stępnie do dyskusyi szezegółowej. 

Przy tytule 2 „wydatki na dyplomacyę* 
zapytuje się sprawozdawca, jakie powody 
zniewoliły Rząd do wyniesienia poselstwa 
w Madrycie do rzędu ambasady. 

P. Minister hr. Kalnoky wyjaśnia, iż 
zamiar zamienienia poselstwa w Madrycie 
w ambasadę istniał już od dawna i został 
poruszonym jeszcze za życia króla Alfonsa. 
Stosunki w Madrycie były takie, iż znajdo- 


moje odnośne oświadczenia w Delegacyi wę- | wała się tam tylko jedna ambasada miano- 
gierskiej. Tam to podniosłem z szezegól- wicie francuska, gdy natomiast szefowie in- 
niejszym naciskiem, iż w ogóle nastąpiło, nych misyj posiadali tylko tytuł posłów. Z 
wprawdzie w politycznej sytuacyi Europy tego wyradzały się różne niedogodności, nie- 
względne uspokojenie, pomimo to jednakże porozumienia a niekiedy trudności Otóż od 
niepewność położenia, które skutkiem nie- czasu rządów obecnej królowej regentki 
przewidzianych wypadków może niespodzia- , kiełko vało coraz silniej życzenie aby Hi- 
nie stać się znowu niebezpiecznem, zmusza  szpanię, która niegdyś zajmowała tak po- 
ku wielkiemu naszemu ubolewaniu wszyst-, tężne stanowisko pomiędzy mocarstwami 
kie rządy i zarządy wojenne, a więc w na- | europejskiemi o ile możności wzmocnić, a 
stępstwie i nasz także nie tylko do takich | zarazem królowej opromienionej tyloma eno- 
zarządzeń, jakie są nieodzowne pod naci- | tami, złożyć dowód uznania i podziwu. Cho- 


także do organizacyi naszych sił zbrojnych, 
abyśmy w danym razie mogli spokojnie i 
z pełną ufnością oczekiwać wszelkich ewen- 
tualności. Podniosłem także, iż należy oswoić 
się z myślą, iż stan obeeny może potrwać 
dłużej, i że dzisiaj nikt nie może powiedzieć 
apodyktyeznie, kiedy i jak będzie mógł na- 
stąpić trwały zwrot ku lepszemu lub co 


— Co waszmość pleciesz ? przerwał 

Rymsza. 
Prawdę rzekł! powtarzam — 
wrzasnął Tukałło — a waść minie prze- 
rywaj bom taki zły, że lada kogo roz- 
szarpię!.. Jeżeli zaś duszę masz wacpan 
nie na ramieniu, ale tam kędy być po- 
winna, to zabieraj się zemną natychmiast, 
weż jeszcze, jeżeli możesz, parę kompa- 
nów, a nie zapomnij postronków silnych, 
byśmy tym urwańcom gdy ich dopadnie- 
my, dogodzić mogli... 

Mówiąc to p Tukałło już na koń 
wsiadał — gdy wtem ż dworku kędy le- 
żało ciało pani Sicińskiej, wyszedł p. 
marszałek upitski z Władysławem, w to- 
warzystwie p. Sołłohuba. Imóp. Balta- 
zar natychmiast ku nim poskoczył. 

— Czołem, mości wojski! — rzekł 
do Sołłohuba. — Niepoznajesz mię wac- 
pan, bom zmieniony bardzo, ile że nocy 
dzisiejszej złotrami żywymi i pogańskie- 
mi kościotrupami rozprawy miałem, cza- 
su zaś nie mam na długie gadania. Toż 
krótko powiem: dworzysko wam spalili 
opryszkowie niecni, którzy wszakże nie 
bez racyi mienią się kompanami mymi. 
Jadę wnet aby ich dogonić i ręczę wac- 
panu, jako ta zbrodnia dzisiejsza jest o- 
statnią w ich życiu... Aby zaś szkodę 
uczynioną powetować, mości wojski, 
mam ja jeszcze Sulejki moje dziedzicz- 
ne.... djabła one warte, od kiedy je Szwed | 
splądrował, ale to jedno co posiadam, | 
oprócz tarczy herbowej, którą ci ladaja- | 
cy Synowie zbezcześcić usiłują.... 

Ależ mości Tukałło.... zaczął p.! 
Sołłohub, podczas gdy Sicińscy i inni, ! 
którzy tam byli, ze zdziwieniem słów 
Tukałły słuchali, | 


— Nie przerywaj waszmość! 
krzyknął Tukałło — część Sulejek albo 
i całe bierz — ile szkoda wyniesie — 
mnie zaś nie strzymuj, ile że spieszno 
mi ku tym opryszkom , aby ich obwie- 
sić co prędzej. Inaczej pogadałbym ja 
jeszcze z panami Sicińskimi, których tu 
widzę i dokończył z nimi naszego collo- 
quium nocnego na mogile Wodźbuna.... 
Ale czasu nie mam, bo oto moi kompano- 
wie już gotowi są. 

Jakoż rzeczywiście Woydat, Rym- 
sza i kilku innych, koni dosiadłszy, cze- 
kało. 

- Ależ gdzie waszmościowie je- 
dziecie? — zagadnął Sołłohub. 


— Do Upity, do Poniewieża, — 
krzyczał odjeżdżając już Tukałło — wszę- 
dy śladem owych ladajakich synów, któ- 
rzy zresztą zbyt daleko ztąd ujechać nie 
mogli... A teraz czołem, mości wojski, 
Sulejki bierz, akt w grodzie sporządzę... 
Tak każe sumienie i disciplina milita- 
ris: jeżeliby rotmistrz z towarzysza lub 
pacholika swego sprawiedliwości nie u- 
czynił, tedy ma być na Trybunał po- 
zwany i de suo satisfacere będzie powi- 
nien. Wacpan zaś, mości marszałku, wraz 
z synaczkiem swoim bądźcie pewni, ja- 
ko o was obydwóch i naszej nocnej ro- 
zmowie nie zapomnę!... 

Z temi słowy pomknął żywo na- 
przód a za nim Woydat i Rymsza z kil- 
ku pachołkami zbrojnymi. 


skiem chwilowego niebezpieczeństwa, lecz | 


(Ciąg dalszy nastąpij. 


ciaż Hiszpania jest od nas oddaloną, nie 
mogło być obojętnem Austro- Węgrom jako 
mocarstwu morza Śródziemnego, jakie sta- 
nowisko zajmuje to państwo i co nam czy- 
nić należało aby okazać Hiszpanii i jej re- 
gentce, która w tak wysokim stopniu umiała 
sobie zdobyć cześć i miłość narodu hisz- 
pańskiego, nasze sympatye i poważanie. U- 
czyniliśmy tedy to eo uezyniły z gotowością 
wszystkie inne mocarstwa. 

Pozycyę pomienioną przyjęto jedno- 
głośnie. 

W dalszym toku obrad wyrażono ży- 
czenie aby kwota 8000 zł. jako kredyt do- 
datkowy na dodatki drożyźnianie dla urzę- 
dników konsularnych w Egipcie wstawiano 
odtąd regularnie do zwyczajnego budżetu. 
P. Minister hr. Kalnoky zgadza się z tem 
życzeniem. 

Następnie przyjęto bez zmiany poje- 
dyncze tytuły zarówno zwyczajnego jak nad- 
zwyczajnego preliminarza spraw zagraniez- 
nych. 

i P. Minister hr. Kalnoky oświadeza, iż 
poczuwa się do obowiązku złożyć gorące 
podziękowanie komisyi budżetowej za życz- 
liwe ipełne uznania ocenienie kierownietwa 
spraw zagranicznych. Do tego zaś podzię- 
kowania dołącza zapewnienie, iż wszystkie 
swe siły i zdolności poświęca temu, aby u- 
trzymać Monarchyę na dotychczasowych to- 
rach i doprowadzić do tych celów, które o- 
trzymawszy zupełną aprobatę ze strony De- 
legacyi, mogą liczyć na to także, iż je oceni 
i cała ludność i uzna za zgodne z jej in 
teresami, 


Cesarz Wilhelm II. 


Berlin, 19 czerwca. 


(K) W kilka godzin po złożeniu w ci- 
chem ustroniu, pod sklepieniem świątyni 
poczdamskiej zwłok opłakiwanego przez 
cały naród niemiecki cesarza Fryderyka, 
tłumy ciekawych zatrzymywały się na ro- 
gach ulic metropolii, odezytując proklama- 
cyę nowego władey do ludu pruskiego. 
Enuncyacya ta, o ile wolno o niej sądzić 


, wedle głosów tutejszej prasy, zrobiła w ogó- 
le dobre wrażenie. Dzienniki wszystkich 
stronnietw, podnosząc przedewszystkiem ów 
gorący pietyzm, w jakim wstępujący na 
tron monarcha odzywa się o swym zmar- 
łym rodzicu, wystrzegają się jednak wysnu. 
wać z proklamacji, jako zredagowanej dość 
ogólnikowo, jakichbądź wniosków o przy- 
szłym kierunku polityki wewnętrznej. Oko- 
liczność , że orędzie królewskie nie zawiera 
nie takiego , coby mogło być uważanem za 
zapewnienie, że polityka zagraniczna będzie 
prowadzoną w duchu obu zmarłych cesarzy 
i w duchu utrzymania istniejących trakta- 
tów, tem tłumaczy się słusznie, iż monar- 
cha, przemawiając wyłącznie do ludu pru- 
skiego, nie widział potrzeby poruszać kwe- 
styi, wchodzącej w zakres rządu cesarstwa 
i parlamentu niemieckiego. Zresztą wobec 
tego, iż pierwszym doradcą nowego władcy 
jest i pozostanie niezawodnie jeszcze na 
długo książę Bismarck, wydaje się prawie 
zbytecznem wszelkie uroczyste oświadczenie 
pod względem przyszłej polityki zagranicz 
nej. Jeżeli zaś podobna enuncyacya, we- 
dług zapatrywania niektórych kół, ma być 
koniecznie potrzebną ze względów formal- 
nych, to przyjdzie na nią czas, gdy w bia- 
łej sali tronowej zbierze się parlament nie- 
miecki, aby złożyć hołd nowemu cesarzowi 
i wysłuchać jego orędzia, W każdym razie 
wszelka w tym kierunku niepewność zni- 
knie niebawem, albowiem ciało to zostało 
zwołane już na 25-go b. m., a to na mocy 
artykułu 12 konstytucyi Rzeszy, który orze- 
ka, iż cesarzowi przysługuje prawo zwoły- 
wać, otwierać, odraczać i zamykać radę 
związkową i parlament. Co się tyczy sejmu 
pruskiego, to ten zbierze się prawdopodo- 
bnie 28-go b. m. i to wyłącznie dla 
spełnienia czynności, jakie pociąga za sobą 
zmiana tronu. Król złoży przysięgę na kon- 
stytucyę wobec połączonych w jedno ciało 
Izb prawdopodobnie już nazajutrz po zebra- 
niu się sejmu w sali tronowej starego zam- 
ku. Czy Wilhelm II dopełni aktu koronacyvi 
w tumie królewskim, o tem dotychczas nie 
nie słychać, Akt ten zresztą nie jest nie- 
odzownym warunkiem objęcia władzy i ma 
cechę czystej formalności, którą dopełnili 
niektórzy tylko Hohenzollernowie. 

Zdaje się, iż sprawa obsadzenia o- 
próżnionej teki ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, zostanie załatwiona jeszcze 
przed zebraniem się sejmu. Nie ma watpli- 
wości, iż najsilniejszym kandydatem jest 
naczelny prezes regencji poznańskiej, hr. 
Zedlitz, mąż przekonań umiarkowanych i 
niezawodnie bardzo biegły i zręczny admi- 
nistrator. Hr. Zedlitz bawi tu od dni kilku 
i podwakroć był w pałacu kanelerskim. Pe- 
wnem jest, iż cesarz zaraz po zgonie swe- 
go ojca, polecił ks. Bismarekowi, aby kon- 
tynuował rozpoczęte z hr. Zedlitzem roko- 
wania i starał się je doprowadzić do po- 
myślnego rezultatu ; jeżeli zaś zachodzą ja- 
kieś trudności, to nie są one po stronie 
tych, co radziby obaczyć szefa rządu z Po- 
znania i komisyi kolonizacyjnej na fotelu 
ministeryalnym. 

W tutejszych, lepiej poinformowanych 
kołach mówią głośno, iż między ks. Bis- 
marckiem a austro - węgierskim ministrem 
spraw zagranieznych, hr. Kalnokym, zamie- 
nione już zostały takie same depesze, jak 
po śmierci cesarza Wilhelma I. Ks. kan- 
clerz miał rzekomo oświadczyć formalnie 
w depeszy wysłanej do Wiednia, że cesarz 
Wilhelm II pragnie gorąco i ma niezłomną 
nadzieję, a życzenie to i tę nadzieję podzie- 
la z eałego serca kanelerz, iż w serdecz- 
nych stosunkach między Niemcami i Mo- 
narchią austryacką nie zajdzie żadna zmia- 
na i że ścisły związek, jaki łączy oba Dwo- 
ry i oba Państwa, stanie się odtąd jeszcze 
silniejszym i zabezpieczonym przed wszyst- 
kiemi ewentualnościami. Czy wiadomość o 
zamianie depesz jest prawdziwą, trudno 
skontrolować, w każdym razie notuję ją, już 
A względu na rozpowszechnienie, jakie zna- 
azła. 


Trumnę ze zwłokami cesarza Fryde- 
ryka złożono dopiero w kilka godzin po 
uroczystościach w podziemiach kościoła obra- 
nego przez śp. cesarza na wieczny spoczy- 
nek. Stało się to na wyraźne życzenie ce- 
sarzowej Wiktoryi, która chciała po dopeł- 
nionych uroczystościach spędzić chwil kilka 
jeszcze przy trumnie swego ukochanego 
małżonka. O godzinie 4tej odbyło się w 
świątyni żałobne nabożeństwo, na którem 
oprócz rodziny cesarskiej, był ks. Henryk, 
księżniczki i kilka osób z najbliższego oto- 
i ezenia W kołach dyplomatycznych obiega 
pogłoska, iż monarchini obierze za przyszłą 
swą rezydencyę Hanower, przedtem jednak 
odbędzie dłuższą podróż i przepędzi czas 
jakiś w Anglii. 

W dniu pogrzebu większa część war- 
sztatów i fabryk w Berlinie była zamkniętą. 
Liczne deputacye robotników złożyły wspa- 


niałe wieńce na trumnie cesarza. 
zagorzali socyalni demokraci przyłączyli 
się do deputacyj. W dzielnicach zamieszka- 
łych przeważnie przez robotników, powiewały 
liczne chorągwie żałobne. Dzienniki Bocya- 
listyczne i socyalno-demokratyezne poświę- 
ciły pamięci zmarłego monarchy gorące 
wspomnienia. 

W chwili, gdy trumnę ze zwłokami 
cesarza złożono na katafalku przed ołtarzem, 
przystąpił ambasador „Włoski hr. Launay 
i złożył u stóp wspaniały wieniec wawrzy- 
nowy, oświadczając przytem, iż czyni to z 
wyraźnego polecenia Swego monarchy, który 
chciał osobiście oddać ostatnią posługę SWe- 
mu królewskiemu przyjacielowi, zaniechał 
tego jedynie szanując wolę zmarłego i ży- 
czenie cesarzowej, aby pogrzeb odbył się 
jak najskromniej i w jak najszezuplejszem 
kole. 

Mowa prezesa Delegacyi austryackiej, 
dr. Smolki, w której tak gorąco, tak ser- 
decznie uczcił pamięć zgasłego przedwcze- 
śnie monarchy, wywarła w Berlinie silne i 
jak najlepsze wrażenie; głosy usiłujące tę 
mowę poddać krytyce z powodu jednego w 
niej ustępu, są tak odosobnione, że nie za- 
sługują na wzmiankę. Zresztą w głosach 
tych zbyt wyraźnie i zbyt zjadliwie odbrzmie 
wa struna nienawiści narodowościowej, aby 
mogły przygłuszyć to wrażenie, jakie słowa 
sędziwego prezydenta wywarły na ogół opła- 
kujący stratę monarchy, którego wzniosłe 
przymioty podniesiono takiem namaszcze 
niem w Delegacji. 

Dzienniki berlińskie donoszą, iż ksią- 
żę Bismarck nie był obecnym na pogrzebie 
cesarza z wyraźnego rozkazu cesarza Wil- 
helma, albowiem książę kanclerz skutkiem 
wzruszeń, spowodowanych ostatniemi wy- 
padkami, tak był znużonym, iż potrzebował 
koniecznie wypoczynku i usunięcia się od 
wszelkich zajęć. 

Cesarzowa Wiktorya zawiadomiła na- 
stępującą depeszą cesarzowę- matkę Augustę, 
przebywającą W Baden-Baden, o smierci 
cesarza Fryderyka : 

„Po twoim jedynaku płacze wraz z to- 
bą, biedna matko , ta, która była dumną i 
szczęśliwą, iż mogła nazywać się jego mał- 


żonką. Żadna matka nie posiadała takiego 
syna! Bądź silną, bądź dumną w twojem 
cierpienin. Dzisiaj jeszcze polecił przesłać 


ci pozdrowienie. Wiktorya*. 


Fremdenblatt , poświęcając obszerny 


artykał przemówieniu poniedziałkowemu dr. | mięcka marynarka. 


Smolki w Delegacyi austryackiej, i pog- 
niosłszy słowa, w których sędziwy prezy- 
dent dał wyraz głębokiej boleści i współ- 
czucia, jakie wywołała śmierć cesarza Fry- 
deryka w umysłach i sercach ludów Mo- 
narchii, tak dalej pisze: 

Wszystkich tych uczuć był tłuma- 
czem prezydent Delegacji austr. dr. Smolka, 
we wspomnieniu pośmiertnem, poświęconem 
ces. Fryderykowi III. I (tę mowę będzie 
można zaliczyć do rzędu imponujących 
szczegółów © monarsze, który pomimo tak 
krótkiego czasu panowania swojego, zdołał 
sobie pozyskać miłość swojego ludu i tak 
wysokie podziwienie wszystkich narodów. 
Mowa Smolki nie jest nekrologiem, jakiego 
zwyczaj i urząd wymagały. Jest to skarga 
pełnego uczuć męża, który przecież sam 
jest cząstką tej ludzkości, stojącej dziś w 
żałobie nad grobem mądrego władcy — 
ludzkości, której iedeały ten monarcha od- 
ważnie obok swojego tronu zaszczepił. Dr. 
Smolka przemawiał nie tylko jako polityk 
austryacki, lecz w ogóle jako filantrop : 
słowa, które on uniesiony wzruszeniem glg- 
bokiem, poświęcił pamięci cesarza Fryderyka, 
przypominają żywo owe niezapomniane wy- 


razy, jakiemi ongi wiek szczęśliwy uczcił 


po wsze czasy jednego z imperatorów rzym- ; 


skich: amor ac deliciae generis humani ! 


Według otrzymanych przez nas ż Pesztu 
wiadomości, był sam Smolka tak opanowa” 
ny przedmiotem swojego zadania, ową po- 
tężną tragiką monarchy, porwanego 7 grona 
żyjących wśród olbrzymich męczarni — śe 
niejednokrotnie trudem dlań było, by zapa- 
nować nad swojem wzruszeniem 1 formal- 
nie musiał walkę toczyć o słowa, któreby 
jego myślom prawdziwy nadały wyraz. A 
Smolka — to przecież nie młodzian, prze- 
pełniony ogniem młodocianym ! Wiele burz 
politycznych i wiele doświadczeń wyryło 
bruzdy w jego duchu i Śnieżnobiały włos 
zdobi skronie austryackiego prezydenta, To 
też słowa podziwu z takich ust, są w isto- 
cie zaszczytne dla pamięci wielkiego ksią- 
żęcia.“ 


Prasa francuska i Niemcy. 


W dniach ostatnich stał się wyraź” 
niejszym ton prasy francuskiej, zajmującej 
się teraz bardzo gorliwie sytuacyą politycz” 
ną z okazyi wstąpienia na tron cesarza Wil- 
helma H. Nie wszystkie dzienniki umiały 
zachować umiarkowanie, którem odznaczyły 
się Temps i Jourmal des Débats. Jakiekol- 


„Gazeta Lwowska” z dnia 22 


oaza 


Nawet; wiek wszakże SĄ te zapatrywania różnorod- 


nych stronnictw, to najwierniej przedsta- 
stawiają je własne ich słowa. | 

Temps i Liberič upairają * obu pier- 
wszych proklamacyach cesarze Wilhelma 
„znak czasu.“ Temps z dnia L8 pisze: | 

„W wypadkach które się dokonywają 
w Berlinie, nie nas nic może zdumiewać. 
Wszystko jeduak powinno nas skianiać do | 
zastanowienia, a tak stronnictwa, jak in- 
dywidua pojędy 4648, okarczałyby się w isto- | 
cie ciężką W24, gdyby wypadki te nie sta- 
wały się dla nich nauką. Proklamacye 20a 
wego cesarza Nie SĄ ADI 2 formy ani z du- 
cha podobne do piśmiennych manifestacyj 
jego ojca. Ale to można było przewidzieć. 
Jest to fatalizm. Byłoby wszakże niedorzecz- 
nością dziwić się temu, jak znowu przera- 
żać się byłoby dzieciństwem. Musimy jed- 
nak uznać, ŻE dzisiejsze położenie europej- 
skie z 29 letnim cesarzem na tronie nie- 
mieckim, nie jest takiem, Jakiem było wezo- 
raj, Umiemy dopatrzeć tej różnicy, i potra- 
fimy przedewszystkiem spełnić te obowiązki, 
która przynosi z sobą nowa sytuacya. 
Temps kończy Wezwaniem do wszystkich 
stronnictw, ażeby się jednoczyły pod sztan- 
darem 0jcZyZNY: i , 

Liberté odzywa się następnie : „Wy- 
stosowane przez nowego króla Prus i cesa- 
rza Niemiec proklamacye do armii i mary- 
narki wprawiły świat. poniekąd w zdumie- 
nie. Giy bowiem armia 1 marynarka repre- 
zentują część i tylko narodu, to byłoby 
o wiele logiczniej, gdyby władea monarchii 
był się wprzód odezwał do swego narodu. 
Nie byłoby zresztą niczem uzasadnione, 
gdyby Sie ktokolwiek spodziewał czegoś 
niezwykłego W Sprawie polityki zagranicz- 
nej, Polityka Wilhelma II może być tylko 
polityką Fryderyka III i Wilhelma I. Chwi- 


mm TE ETEN CA A 


JC EP ZE Z O NE aE 


la obecna jest zmierzchem wieczornym 
w życiu Bismarcka, i zmierzch ten łagodny 
oświetlać będzie młode rzędy“, 


organ lewiey republikań- 
io; przystępuje do oceny sytuacyi bezpo- 
środ, pisząc; „Gdy po sędziwym Wil- 
helmie nastąpił cesarz Fryderyk III, wycze- 
kiwała Europa Z niecierpliwością pierwszyć 

aktów rządów Jego. Dziś Europa nie ma 
potrzeby niecierpliwić się. Cesarz Wilhelm Il! 
już mówił. Powiedział nam, czem chce być, 
czem jest i będzie. Nie mówił wprawdzie 
do swego narodu, gdyż ten istnieje dla 


National $ 


| młodego CESATZA tylko po to, ażeky mu do- 


| 


OPR ATE TAT O O EE y 


starczał żołnierzy. Nie ma narodu niemiec- 
kiego, jest tylko niemiecka armia i Niem) 
1 ku przemysłewi, | 
nie ku rolnictwu i handlowi niają być zweć-| 
cone żywotne siły Niemiec, ale ku wojnie. 
Niemcy zawracają się ku czasom Ojca Frydery- 
ka Wielkiego. My, Frenenzi, możemy pełni 
otuchy i z zimną krwią wyczektwać czasów. 
Spadkobiercy Fryderyka Wielkiego w latach | 
1490 i 1806 przemawiali temi samęmi i 
wy, co młody cesarz, ala A o ile k ie 
pr y i psio 1M SZEŁĘSCIH . 
przypominamy, nie przyn!o8 pS: 


ia 
NIL 


KRONIKA 


Lwów, 21 czerwca. 


dzielić z e Swej szkatuły gminie Uniów, 
w powiecie przemyślańskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 50 zł. 

Naid. Cesarzewieżowa Stefania, 
podczas krótkiego pobytu Swego w Berajowie, 
przyjmowała między ionem deputacyę dam 


ii. Pan raczył najmiłościwiej , 
| 


| miejscowych, w których gronie znajdowały się 


przeważnie mahometanki. Deputacya w 36 po- 
jazdach zajechała przed pałac rządu krajowego 
i wprowadzona została do sali audyencyonalnej 
przez ochmistrzynię dworn Najd. Cesarzewiezo - 
wej. Imieniem mahometanek przemawiały pa- 
nie: żona burmistrza Mustafy bega Pasziea i 
żona radcy rządowego Mehmeda bega Kapeta- 
nowicza ; imieniem Serbek żona wiesburmistrza 
Dymitra Jeftanowicza, a imieniem żydówek 
Spaniolek pani Estera Finzi. „W 
bie 28, wystąpiły W przepysznych, lśniących 
våd złotą kostinmach starotureckich, w t. z. 
„anterii* i wysadzanych brylantami fezach na 
głowie, oraz dukatowych sznurach na piersiach; 
drugie w liezpie 14, w toaletach nowoczesnych 
z wyjątkiem jednej, przybranej po serbsku 
Spaniolek liczyła deputacya pięć. Najd. esne 
rzewiczowa okazywała widoczne zajęcie się tym 
różnobarwnym obrazem i przy pomocy oranzer- 
ki, która zarazem pelniła obowiązek tłumacza, 
blisko godzinę rozmawiała z damami bośnia- 
ekiemi. 


(m) Rektorem Uniwersytetu Lwow- 
skiego na rok 1888/89 wybrany został jedno- 
głośnie dr. Leonard PiqtarF. 


Kasyno Narodowe przeniosło się 
4 gmachu teatralnego, de lokalności w nowym 
gmachu krak. tow. wzajemnych ubezpieczeń i 
kamienicy p. Brykczyńskiego przy ulicy Trze- 
ciego Maja, Dzisiaj o godzinie 11 przed po- 


| podana przez Riitimeyera i 


Pierwsze, w F 


kasyna w obecnosci lioznie zgromadzonych człon- 
ków. Aktu poświęcenia dokonał proboszez para- 
fi Maryi Magdaleny, ks. Sylwester. 

Całe urządzenie nowego kasyna, odznacza- 
jące się wielkim gustem I wytwornością, za- 
mówione i wykonane zostało przęwążnie na 
miejscu u znanych firm lwowskich. Pomiędzy 
jnnemi zasługują na szczególniejsze zaznacze- 
nie roboty stolarskie, które wykonywali pp 
Pelczarski, bracia Wezelacy Ania de. 
„ którego pracowni pochodzi mianowicie La 
dzo piękny kredens. Roboty tapicerskie mieli 
sobie poruczone pp. Turkowski i Bmi Roe 
nowski, wreszcie ślusarskie roboty wykonywał 
p. Jan Daszek. j 

— „Unbekannt“. Z poczty Szczawni- 
skiej zwrócono nam egzemplarz Gazety Lwow- 
skiej, adresowany do „Czytelni Zakładu zdro- 
jowego w Szezawnicy*, a to z dakawyńić AMS 
piskiem na opasce „Unbekannt“ | 


(m) Wyścigi konne we Lw 
będą się w niedzielę, dnia 24 b. m, w ponie- 
działek 25, we wtorek 26 i we czwartek dnia 
28 b. m. — z wyjątkiem poniedziałku, w każ- 
dym dniu o godzinie w pół do piątej po połu- 

iu, na błoniach za rogatką Janowska, w po- 


owie, od- 


dniu, 
niedziałek zaś o godzinie 4 z południa. Biletów 
wstępu nabywać można w cukierni p, F, Grossa. 


— Z Koła literackiego, „Na Ojco- 
wiźnie*, dramat konkursowy, osnuty ha tle lu- 
dowem, odezytają w piątek, dnia 32 p m. W 


„Kole literacko-artystycznem* artyści pp. Fren- |. 


kiel i Żelazowski. Będzie to ostatnie zebranie 
w dotychczas zajmowanym przez Koło lokalu 
gdyż z dniem 1 lipca przenosi się towarzystwo 
do gmachu skarbkowskiego. Wstęp dla człon- 
ków wraz z rodzinami. Początek o godzinie 8 
wieczorem. 


-— Zwyczajne posiedzeni h a 
dników im. Kopernika odbyło sia ddd ró BA. 
Przewodniczył prof, dr. Rehman. Profesor dr. 
Dybowski wykładał „o teoryi powstawania i 
kształcenia się zębów złożonych", do których 
należą np. zęby trzonowe zwierząt kopytowa- 
tysh. Prelegent z okoliczności badań podjętych 
w celu opracowania opisu zwierzęcia należącego 
do rodziny piźmowców do rodzaju Hydropates, 
któremu nadał nazwę Hidropałes Kalinowski, 
przyszedł do przekonania, ża teorya dotychcza- 
sowa o powstawaniu i wykształceniu się zębów, 
s o: przyjęta przez ogół 
naturalistów, nie jest w stanie objaśnić wszyst- 
kich zjawisk obserwowanych na zebach trzono- 
wych zwierząt ssących i na zębach innych 
zwierząt, m. p. na zębach jadowitych u żmii etc. 
Z tego powodu dr. Dybowski proponuje własną 
teoryę, której zasady zgremadzenym na posie- 
dzeniu wyłożył | na licznych okazach objaśnił. 

Prof. Rehman opisał ogórek japoński, Jest 
to roślina wieloletnia, rośnie wysoko jak chmiel, 
liście ma ładne i może służyć do pokrywania 
altan. Owoc kulisty, w młodym wieku przyda- 
tny na mizeryę. Roślina ta jest w tem znacze- 
niu wieloletnią, że wytwarza bulwy. Prelegent 
podał szereg ciekawych uwag o tego rodzaju 
roślinach, wspomniał o Gerardantuste, roślinie 
podobnej do błuszczu, której bulwę © średnicy 
jednego metra przywiózł z południowej Afryki 
i za pomocą niej roślinę zaaklimatyzował w ogro- 
dzie botanicznym w Krakowie; nakoniec okazał 
ogórek japoński, wyhodowany przez profesora 
Dybowskiego. 

Profesor Spilmmann okazał owoc palmy 
pochodzący z Indyj Wschodnich (używany do 


spędzania tasiemców) zniszczony przez owady, | 


który oddaje zoologom do bliższego zbadania, 


(m) Pogrzeb bł. pam. Zygmunta Ru- 
ckera odbył się wczoraj po południu przy bar- 
dzo licznym udziale publiczności izraelickiej i 
chrześciańskiej, w pośród której widzieliśmy li- 
czne grono radnych miejskich z prezy dentem 
miasta na czele, członków gal. tow. aptekarzy, 
członków Izby handlowej i przem- ka, 
cliekiego i liczne deputacye rozmaitych towa- 
rzystw, których zmarły przedwcześnie Zygmunt 
bvi członkiem. Na trumnie złożono kilkadzie- 
siąt okazałych i wspaniałych wieńców, z po- 
między których wyróżniały się wience od Re- 
prezentacyj m, Lwowa, Izby handlowej, tow. 
aptekarskiego, tow. Agudas Achim, Zboru izra- 
elickiego i t. d. Mowy pogrzebowe nad otwartą 
mogiłą wygłosili pp. : dr. Kobak, który prowa- 
dzi] kondukt, następnie dr. Bervard Goldman 
w imieniu Zboru izracliekiego, a wreszcie p, 
St. Nieimczynowski w imieniu tut. lzby han- 
dlowej i przemysłowej. 

== Ramebójstwo. Antoni Kowiński, by- 
ły agronom, poddany pruski, zająwszy onegdaj 
wieczór pokój w tut. hotelu krakowskim, polecił 
kelnerowi, by ge obudził nazajutrz 0 10 godzinie 
rano. Ponieważ w oznaczonym czasie drzwi tego 
pokoju były z wnętrza zamknięte 1 mimo doby- 
wania się służby lokator nie otwierał, przeto 
wyważono drzwi i zastano Kowińskiego wiszą 
cego na zawiasach. Odcięto go bezzwłocznie od 
chustki, na której wisiał i przywołano lekarza 
miejskiego dr. Blektorowicza, jednak wszelki 
ratunek pozostał już bez skutku, poczem od- 
dano zwłoki do kostnicy głów. szpitala, Samo- 
bójew, który liczył lat 60, pozostawił notatkę, 
z której wypływa, że brak środków do życia 
popelmął go do rozpaczy. Stwierdzono także, 
iż Kowiuski od d. 24 maja br. mieszkał w 


łudniem odbyło się poświęcenie nowego lokalu! tut, hotelu Lazarusa, gdzie pozostał dłużnym 


czerwca 1888. 


30 zł. za wikt i za mieszkanie. Według pa- 
szportu, wystawionego we Wrocławiu w roku 
1860, nieszczęśliwy pochodził z Gałup w Prusach. 


— Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół“ odłożyło swój festyn na dzień 24 b. m., 
t.j. na niedzielę. W skład programu, jak się 
dowiadujemy, wchodzi między innemi „strzelnica 
chińska”, a komitetowi festynowemu powiodło 
się pozyskać dla festynu całą kapelę 9 pułku 
pod osobistem kierownictwem zaszczytnie zna- 
nego kapelmistrza p. Falla. 


— Stan powietrza. Barometr 
w górę. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 21 b. m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej : Wiatr o zmien- 
nym kierunku od południa zachodniego (SW) 
do zachodu północnego (NW), średnia tempe- 
ratura doby około 17°C, stan nieba zmienny, 
powietrze więcej niż miernie wilgotne i niespo- 
kojne, opad mierny. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 
+17490., najwyższa była wczoraj i wynosiła 
+-24200, najniższa temperatura była w nocy 
11:30. 

Opad deszczu ubiegłej 
7:8 mm. 

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no zredukowany na poziom morza 760 mm, 


— Dla dotkniętych powodzią w 
kraju złożono następujące dalsze datki: 

w starostwie podhajeckiem: gmina Bie- 
niawa 15 zł, Wiśniowczyk 10 zł, Wolica 1 
zł. 65 et., Litwinów 8 zł. 60 ct, Markowa 2 
zł. 90 ct., Szumiany 1 zł, Nowosiółka 5 zł. 
11 ct., Chatki 1 zł. 14 ct., Sokolniki 1 zł. 50 
ct, Zawałów 2 zł. 60 ct., Beckersdorf 3 zł., 
Zarwanica 2 zł. 10 ct., g. k. parafianie w Bo- 
hatkowcach 12 zł. 50 ct., w Wiśniowczyku i 
Hajworonie 4 zł. 59 ct., w Hołhoczach 3 zł. 
23 ct., r. k. parafianie wraz z ks. J, Kerschką 
w Podhajcach 8 zł. 64 ct.; 

w starostwie samborskiem : A. Ulaniecki 
3 zł., ks. Weiss 3 zł, Amalia D. 20 ct., ks. 
Daszkiewicz 58 ct., kasa oszczędności w Sam- 
borze 100 zł., gmina Sąsiadowice 12 zł, 77 ct., 
Kranzberg 4 zł. 58 ct., Kulezyce szlach, 12 zł. 

0 ct., Łanowice 2 zł., Kowenice 1 zł. 50 ct., 
Brześciany 2 zł., Nadyby 4 zł. 25 ct., Woju- 
tycze 7 zł. 87 ct., Zawojsko 2 zł., Byków 2 
zł. 24 ct., Rogóźne 9 zł. 50 et., Kulczyce ru- 
styk. 2 zł. 50 ct., Stupnice 3 zł, Kotowania 
1 zł. 47 ct., r. k. parafianie w Dublanach 12 
zł. 50 ct, w Sąsiadowicach 5 zł. 77 ct., g. k. 
parafianie w Kajtarowicach 18 zł, 1 ct., w Ro- 
góźnie 9 zł. 50 ct, w Olszaniku 4 zł. 75 ct., 
w Zworze 3 zł. 82 ct., ks. Baraniecki 25 ct.; 

w starostwie ramościs kiem: izraelici 


w Mościskach 14 zł. 20 ct., gmina Tuligłowy 
1 zł. 50 et., Pnikut 8 zł. 


idzie 


doby wynosił 


(C. d. n.) 
— W Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie dnia wczorajszego p. Bolesław Ro- 
man Mikiewicz, rodem z Tarnowa, w Galicyi 
otrzymał stopień doktora praw. i 


— W Kole artystyczno-literackiem 
w Krakowie odbędzie się w piątek wieczór dla 
członków operetki lwowskiej. Grono artystów i 
artystek, z panią Zimajer na czele, przyrzekło 
swą obecność, wieczór więc zapowiada się bar- 
dzo pięknie, a jest to ostatni w tym sezonie. 


— Ślub. W sobotę, dnia 16 b. m., w 
katedrze na Wawelu, w kaplicy Zygmuntow- 
skiej, odbył się ślub panny Jadwigi Kossako- 
wny, córki Juliusza Kossaka, z p. Zygmuntem 
Unrugiem, obywatelem z Królestwa. Ks. Pol- 
kowski dawał ślub młodej parze, grono wesel- 
nych gości składała rodzina i najbliżsi krewni 
przybyli z różnych stron kraju. Znana z pię- 
kności kaplica ozdobiona kwiatami, piękne spie- 
wy na chórze, pochód weselnych par, w któ- 
rych prababki i prawnuka z bukietem nie bra- 
kło, ujmujące robiły wrażenie. W rodzicielskim 
domu panny młodej odbyła się uczta weselna 
poczem młoda para wyjechała do Królestwa, 
gdzie zamieszka, 


— Przed sądem przysięgłych w Wie- 
dniu toczy się od poniedziałku sensacyjny pro- 
ces przeciw malarzowi Józefowi Janowi Kir- 
chnerowi o zamach skrytobójczy, wykonany na 
osobie jego przyjaciela, Karola Curio. Kirchner 
bardzo wzięty pejzażysta i illustrator, pomimo 
znacznych dochodów znajdował się w ciągłych 
kłopotach pieniężnych. Z żoną nie żył, a od 
roku zostawał w przyjacielskim stosunku z ro- 
dziną Karola Curio, zamożnege kapitalisty, Akt 
oskarżenia twierdzi, że Kirchner wybierając się 
z przyjacielem Ourio na maskaradę późnym wie- 
czorem d. 14 stycznia b r., w ogrodzie tegoż 
uderzył go laską ołowianą kilkakrotnie po gło- 
wie i ciężko go skaleczył, a nie zabił na miej- 
scu tylko dla tego, że Curio miał na głowie 
sprężynowy kapelusz. Kiedy na krzyk napadnię- 
tego powstał zgiełk, Kirchner uciekł i chciał 
się utopić w Dunaju. Zdaniem prokuratora, Kir- 
chner, który posiadał pewien wpływ na panią 
Curio, miał zamiar po zabiciu jej męża owła- 
dnąć ich majątkiem, Dziś zapaść ma wyrok w 
tej sensacyjnej rozprawie, 


— Uniwersytet katolicki w Ame- 
ryce. W Waszyngtonie odbyła się w tych 
dniach uroczystość poświęcenia kamienia węgiel- 
nego pod budowę gmachu uniwersytetu kato- 


lickiego, jaki powstać ma staraniem kardynała 
Gibbona, prymasa kościoła katolickiego w Sta- , 
nach Zjednoczonych. Na uroczystości tej byl 
obecny prezydent Cleveland i ministrowie. Na 
rzecz budowy gmachu i założenia uniwersytetu 
zebrano już milion dolarów. Do złożenia sumy 
tej przyczyniła się w znacznej części pauna Mary 
G. Caldwell z Waszyngtonu, która ofiarowała 
nu ten cel 300.000 dolarów, za co Papież udzie- 
lił jej złoty medal. i 


— Szalone saltomortale. Sławny a- | 


I 
| 


nich czasach czynu, nie notowanego dotąd wi 
kronikach aeronautyki. Założył on się, że wy- 
skoczy z balonu, gdy ten wzniesie się do wy- 
sokości 10.000 stóp nad ziemię i to bez otwo- į 
rzenia spadochronu, pozostawiając onemu mo- 
żność roztworzenia się pod naporem powietrza, 
jaki się uformuje podczas spadania Hogana na 
ziemię, Zakład stanął i balon puszczono w 
Dżaksonie, w Stanie Michigan. Zjechało się na 
ów akt uroczysty mnóstwo reporterów, przed- 
stawicieli świata wojskowego , oraz mnóstwo 
sportsmenów, żądnych silnych wrażeń. Z naj- 
większem zainteresowaniem przyglądano się przy- 
gotowaniom do puszczenia balonu. Byli i tacy, 
którzy starali się odwieść śmiałka od szalonego 
kroku, równającego się samobójstwu, ale wszel- 
kie usiłowania rozbiły się o niezwruszoną ni- 
czem odwagę Hogana. O godz. 11 z południa 
obcięto sznury i balon uniósł się powoli w gó- 
rę. Na wysokości 10.000 stóp wiatr posunął 
go o jakie 800 stóp ku północy i gazowa kula 
zawisła nieruchomo w powietrzu, jak balonik 
uwiązany na nitce. Z zamierającem w piersiach 
sercem, widzowie uzbrojeni w lunety, wpatry- 
wali się w mały czarny punkcik, obserwując 
przygotowania odważnego aeronauty do skoku. 
„Przeląkł się. Dał za wygranę!* — wołano z 
jednej strony. „Nie, stoi już na krawędzi ko- 
szal“ — przeczyli inni. I rzeczywiście Hogan 
z zimną krwią stanął na krawędzi kosza, przy- 
wiązał koniec spadochronu do pasa, gdyż obli- 
czył, że ten dopiero po 300— 400 stopach prze- 
bieżonych przez niego otworzy się nagle, wre- 
szcie podniósł do góry ręce... i w tłumie wi- 
dzów rozległ się jeden wielki okrzyk — Hogan 
skoczył, Z szybkością armatniej kuli leciało je- 
go ciało ku ziemi pierwsze sto, dwieście stóp, 
a spadochron nie otwierał się wcale, Zdawało 
się, że nieunikniona śmierć grozi szalonemu 
aeronaucie. W tem nowy okrzyk wśród widzów 
zwiastował nową niespodziankę. Spadochron za- 
czął pomału nabierać powietrza, wydymać sie 
i wreszcie rozpostarł się w powietrzu niby 
skrzydła smoka; na chwilkę stanął w powie- 
trzu i wreszcie pomału, zupełnie swobodnie za- 
czął się zbliżać ku ziemi. Po upływie trzech 
minut od chwili skoku, Hogan stanął na ziemi 
zdrów i cały. Opowiadał on zdumionym yan- 
kesom, że na chwilę czuł duszenie, nie mógł 
oddychać, ale po otwarciu się spadochronu u- 
czucie to ustąpiło zupełnie. Należy tu dodać, 
że spadochron zrobiony był z płótna żagłowe- 
go i miał 20 stóp średnicy. Hogan dotychczas 
przy swoich doświadczeniach aeronautycznych 
spuszczał się na spadochronie Z wysokości bar- 
dzo niewielkich. 
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— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny Il rano do 7 po południu, Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 


— Staraniem Reprezentacyi Zjed. 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie nrządzoną została w hotelu George'a 
(sala Frohsin) wystawa największego obrazu 
mistrza Jana Matejki „Kościuszko pod Rauła- 
wicami*. Ceny wstępu: w dnie powszednie | 
(oprócz poniedziałku) 20 ct., w niedzielę i święta | 
10 ct., w poniedziałek 50 ct. Wystawa jest 
otwartą codziennie od godziny 10 rano do 6 
wieczór i trwać będzie do 1 lipca b. r. 


£opatyn, 16 czerwca, 


Słaraniem i za inicyatywą p. Leona Hol- 
zera, c. k. notaryusza tutejszego i jego małżonki 
odbył się dzisiaj festyn szkolny, w którym wzię- 
ło udział około 200 dzieci. W składce na ten 
cel uczestniczyła prawie cała inteligencya miej- 
scowa. Dary w gotówce i wiktuałach, przybo- 
rach naukowych, zabawkach i łakociach, były 
tak szezodre i hojne, że nawet dzieci szkolne 
z sąsiedniego Chmielna z próźnemi nie odeszły 
rękoma; a co ważniejsza, że każdy z ów 
ofiarował je z niezwykłą gotowością i chęcią, 
co dowodzi niezbicie sympatyj szlachetnych da- 
wców dla młodzieży i szkoły. Program rozry- 
wek był bardzo urozmaicony, bo ognie sztu 
czne puszczano, a przy nich układano obrazy z 
żywych osób. Festyn więc udał się tak świet- 
nie i pomyślnie, że na bardzo długo pozostanie 
we wdzięcznej pamięci nietylko młodzi szkolnej 
ale i ogółu mieszkańców. ` Za pozostałą resztę 
funduszów nakupiono premij egzaminowych i 
opatrzono uboższe dziewczęta w materyał do 
szycia. Za tę miłą niespodziankę, za tę radość 
i uciechę dla dziatwy szkolnej nałeży się orga- 
nizatorom zabawy wdzięczność prawdziwa, 
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Milionerzy. 


rv. 
(Dokończenie.) 

Jay Gould, pierwszy milioner, król ko- 
lei żelaznych amerykańskich, ma zaledwie 
lat pięćdziesiąt, a majątek, który go czyni 
najbogatszym człowiekiem na całym świe- 


cie, zrobił w przeciągu lat kilku. Ojciec je | 
merykański aeronauta Hogan dokonał w ostat- | go, skromny dzierżawca z Roxbury, w sta- ! 


nie Nowego Yorku, nie miał świernych na- 
dziei co do przyszłości tego syna, którego 
puścił w świat szukać chleba, w dwunastym 
roku życia, dając mu za cały kapitał, dwa 


ubrania na zmianę i 2 szylingi, dodając : | 


„Radź sobie jak będziesz mógł, tu się nie 
zdasz do niczego“. I Jay Gould poradził 
sobie. Nie szło mu to łatwo, jak to poznać 
można z jego biografii, ale że szybko, to 
pewnie. We trzy lata później dopomagał on 
już swojej rodzinie. Naprzód w spółce po- 
tem sam, został właścicielem warsztatu cie 
sielskiego, umieścił tam swego ojca jako 
rządcę, sam pracował dzień i noc, aby uzy- 
skać patent na inżyniera. W ośmnastu latach 
zwyciężywszy przy licytacyi robót publicz- 
nych, zebrał całą armię robotników, ale 
skutkiem nadmiaru pracy zachorował nie- 
bezpiecznie. Zaledwie ozdrowiawszy, zabrał 
się znowu do dzieła. Założył garbarnię i 
miasto, które nosi jego nazwisko: Grouldsbo- 
rough. W dwudziestu pięciu latach posiadał 
już 100.000 dolarów. W siedm lat pomno- 
żył w dziesięcioro swój kapitał, inauguru- 
jac za pomocą straszliwego przewrotu gieł- 
dowego, wzięcie w posiadanie drogi żela 
znej na Krić i przyszłe swe królestwo kolei 
żelaznych. 

Ale zarówno jak monarchie polityczne, 
i królestwa przemysłowe lub finansowe, nie 
mogą uniknąć niespodzianek losu i zawiści 
nieprzyjaciół, Im większy był majątek Jay 
Gould'a, tem bardziej zwiększała się liczba 
jego wrogów. Będąc już właścicielem linii 
Erie, zapragnął posiąść linię Susquehanna, 
która zaokrąglała całość, i stanął w rzędzie 
kupujących; ale zawistni stanęli przeciw 
niemu z legalnemi przeszkodami, opóźnia- 
jąc wejście w posiadanie. Gould lekceważył 
te przeszkody, postanowił wziąć je przemo 
cą, i opanował linię za pomocą swoich 
agentów i robotników. Użycie siły do osta- 
teezności doprowadziło przeciwników i do- 
dało im bodźca. Gould stał się panem je- 
dnej części linii, oni zaś bronili reszty, 
i ujrzano wtedy po raz pierwszy oryginal- 
ny a potężny pojedynek za pomocą loko- 
motyw, rzucających się jedna na drugą, 
przewożących na pomoc jednej lub drugiej 
stronie setki ludzi, którzy ginęli pod koła- 
mi silniejszej lub zręczniej kierowanej lo- 
komotywy. 

Jay Goald zwyciężył, najprzód siłą, a 
potem na drodze prawa. Mówią, że rozpo- 
rządzał ustawodawstwem państwa, urzędni- 
kami i prasą. W tej okoliczności nie wahał 
się stawić swego Życia na kartę; w parę 
lat później zaryzykował tak samo cały swój 
majątek w grze najbardziej hazardownej, 
jaką widziano w Stanach Zjednoczonych, 

Było to 1878 roku, za prezydentury 
generała Grant. Pokój został zawarty po- 
między zwycięzką Północą a zawojowanem 
Południem. Świeżo zaprowadzone cła opie- 
kuńcze dodawały olbrzymiego bodźea han- 
dlowemu ruchowi linii, ale rynki były je- 
szcze zarzucone papierową monetą, złoto 
pozostawało w Wygórowanej cenie, trzyma- 
ne przez małą liczbę spekulantów , intere- 
sowanych w bronieniu kursu. Jay Gould 
był między niemi najpierwszym, i taką już 
była wyższość jego potęgi finansowej, że 
mógł być regulatorem całego ruchu pienię- 
żnego.. Jeden tylko skarb publiczny wymy- 
kał się z pod jego przewagi; to też bacz- 
nem okiem śledził politykę prezydenta, 
z niepokojem oczekując jakie zarządzenia 
przedsięweźmie skarb publiczny w sprawie 
swego zapasu metalicznego, i przeczuwając 
jakąś tajemnicę, a może nawet zasadzkę, 
bo wysłani przez niego emisaryusze w ża- 
ben sposób nie mogli zbadać stanu rzeczy. 

Nizki kurs złota musiał za sobą po- 
ciągnąć obniżenie akcyj kolejowych których 
Gould był największym posiadaczem, Z dru- 
giel strony, kraj cały domagał się powrotu 
wypłaty w brzęczącej monecie; napieruno 
na rząd aby wziął na siebie inicyatywę by 
złoto powróciło w obieg; w tym celu żą- 
dano upoważnienia dla ministra finansów 
aby rzucił na giełdę olbrzymią ilość złota 
nagromadzoną w kasach, przychodząc w tem 
sposób w pomoc grającym na zniżkę, któ- 
rzy nie mieli dość siły aby stawić czoło 
Jay Gould'owi, i jego adherentom. Czy pre- 
zydent i ministrowie ulegną żądaniom opi- 
nii publicznej ? 

Aby wyjaśnić tę kwestyę, Jay Gould 
wydał dla prezydenta ucztę wspaniałą, która 
wiele narobiła wrzawy. Miał on nadzieję że 
otrzyma od generua Granta w toku rozmo- 
wy niektóre objaśnienia co do postanowień 
gabinetu, albo przynajmniej, że w ten spo- 
sób zdoła wmówić w ogół, iż między nim 


a rządem istnieje porozumienie ; ale mało- 
mowny generał jak sfinks milezał. Przy 
końcu dopiero uczty, nalegany wprost py- 
taniami i aluzyami do wysokich kursów 
złota, które zdaniem Goulda, miały oznaczać 
| wielki dobrobyt, Grant oświadczył, że ta 
podwyżka wydawała mu się więcej sztucz- 
ną niż rzeczywistą, bańką mydlana, która 
mogła lada chwila prysnąć. Nieprzyjaciela 
i Jay Goulda zapewniają, ża nazajutrz ofia- 
|rowywał on wpływowej osobistości pół mi- 
liona w złocie, byleby tylko gabinet pozo- 
stał neutralny. Ta propozycya została jed- 
| nak odrzucona. 
| Złoto stało 140. Uprzedzony przez je- 
|dnego ze swoich wspólników w miesiącu 
wrześniu, że rząd postanowił wkrótce roz- 
| począć kampanię, rzucając na targi ogromne 
(sumy złota, Jay Gould spowodował nagłą 
| podwyżkę, i zawrzała walka finansowa, jakiej 
| stare mury giełdy nowojorskiej jeszcze nigdy 
| nie widziały. Po południu złoto stało już 144. 
| W tym jednym dniu, transakcye przeszły 
289 milionów dolarów (1.200 mil. franków), 
Cała uwaga skierowała się ku potężnemu 
| finansiście. Przez dni kilka wszelkie interesa 
były wstrzymane. Że wszystkich stron świa- 
tn złoto napływało do Nowego Yorku. Za- 
pasy złota w bankach francuskich i angiel- 
skich zmniejszyły się; telegraf przynosił 
rozkazy kupna i sprzedaży całych milionów 
na jeden raz. Nigdy jeszcze w Nowym Yorku 
nie się podobnego nie działo; złoto szło 
ciągle w górę, gromadząc się w rękach 
jednego człowieka. 
Afisze poprzylepiane na rogach ulie 

domagały się głowy tego, który państwo 
| narażał na zgubę; grożono, że go bez sądu 
| powieszą. Pośród tej zawieruchy, w której 
całe majątki rozpływały się w przeciągu kil- 
ku minut, ten mały, blady, szczupły i mil- 
| czący człowieczek, którego imię było na u- 
j stach wszystkich, dowodził z głębi swego 
gabinetu całą kampanią, mając przed drzwia- 
mi ustawionych silnych i uzbrojonych ludzi 
strzegących wejścia, Z niewzruszonym spo- 
kojem wydawał rozkazy, wstrząsając han- 
dlem monetarnym Stanów Zjednoczonych! 
| Pewien agent niemiecki, Speyer, kupił za 
kilka godzin złota za 200 milionów i zwa- 
| ryował, słysząc dokoła siebie straszne gro- 
„by i przekleństwa; inny, Jim Fisk, zginął 
| od kuli rewolwerowej. 
3 Zaskoczone niespodzianie tą nadzwy- 
| ezajną zwyżką złota, która doszła do 160, 
j pozbawiając wartości wszelkie walory, dwa- 
| dzieścia siedm  najgłówniejszych domów 
| bankowych zawiesiło wypłaty, pociągając za 
po. upadek wielkiej liczby domów handlo- 
wych. Na prośby kupców i finansistów prze- 
rażonych tą katastrofą, rada ministów zebra- 
ła się w Waszyngtonie. Wezwano co prędzej 
nieobecnego prezydenta i członków rady, 
Eo pospieszyli radzić nad zażegnaniem 
złego. Minister skarbu otrzymał rozkaz za- 
ezęcia sprzedaży złota i oddania 220 milio- 
nów do dyspozycyi bankom państwa, zmu- 
szonym zmniejszyć wypłaty na zastaw pa- 
pierów. Ale Jay Gould wyprzedził te kroki, 
nagłym zwrotem. Korzystając z wysokiego 
kursu złota a nizkich kursów papierów, po- 
czął nagle zakupywać akcye, i wyszedł z 
tego przesilenia bogatszym niż kiedykolwiek, 
niezaprzeczonym królem żelaznych kolei 
amerykańskich. 
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GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wykaz listów zastawnych gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego wyloso- 
wanych na dniu 14 czerwca 1888: 4-pre. 
przy 9L losowaniu w sumie 94.585 zł. wa.; 
4-pre. 4l-letnich przy 14 losowaniu w su- 
mie 12.600 zł. wa.; 5-pre. przy 89 losowaniu 
w sumie 72.700 zł. wa.; 5-pre. 387-letnich 
przy 29 losowaniu w sumie 280.200 zł. 

(Dokończenie.) 

Listy zastawne 5-pre 37-letnie. 

Ser. I.: 806, 710, 1001, 1179. 

Ser. I.: 115, 397, 466, 687, 798, 849, 
909, 1063, 1850, 1882, 1605, 1716, 2420, 
3022, 3811, 3327, 3868, 3708. 

Ser. III.: 108, 114, 1618, 
2094, 2805, 3880, 3435, 3731, 
3910, 3981, 4544, 4559, 4689, 
5409, 5578, 6622, 6789, 6815, 6905, 7338, ! 
7913, 8369, 8505, 8576, 8864, 9585, 9627, | 
9948, 10410, 10573, 11001, 11146, 11250, | 
11642, 11647, 11860, 11911, 12423, 12515, | 
12824, 13304, 18487, 13506, 13550, 13551, | 
13603, 13790, 13821, 14177, 14186, 14379, | 
14410, 14448, 14644, 14990, 15128 15 88, 
15898, 16278, 16425, 16522, 16528, 17009, 
17026, 17077, 17180 17279, 17418, 17879, 
17935, 17936, 18280, 18334, 18455, 18518,! 
18573, 18668, 18840, 18968 19128, 19155, ! 
19293, 19304, 19485, 19541, 19549, 19594, 
19696, 19782, 19842. 19922, 20117, 20190, 
20310, 20487, 20616, 20651, 21240, 21397, 
21656, 21811, 21941, 21956, 22300, 22420, 
22431, 22645, 22701, 22746, 22820, 22822, 


1688, 1961, 
3872, 3888, 
5062, 5309, 


(23078, 28144, 23151, 28226, 23552, 23797, 
24169. | 
Ser. IV.: 291, 394, 467, 470, 639, 715, 
726, 896, 1165, 1170, 1458, 1587, 1772, 
1818, 2381, 2624, 2779, 8028, 3054, 3655 
3802, 8925, 3955, 4059, 4243, - 4878, 
4905, 5379, 5890, 5492, 5581, 
Ser. V.: 32, 283, 335, 685, 
1812, 1989, 2391, 2462, 2584, 
38903, 3948, 4829, 5037, 5150, 
5884, 5676, 5765, 5785, 6679, 
7278, 7309, 
8089, 8974, 


1, 1788, 
3387, 
, 5208, 
8902, 
8057, 
10486, 
10820, 
11502, 11521, 
11932, 12021, 
, 13166, 
13902, 
55, 14706, 
, 15288 
' 16345, 
, 17500, 


10702, 
10908, 11229, 
11584, 11577, 
12094, 12296, 
13361, 13412, 
13954, 13998, 
14744, 14777, 
15280, 15787, 
16360, 16419, 
17579, 17626, 

Listy zastawne 4-pre. 41-letnie : 

Ser. II.: 885. 

Ser. III.: 161, 894, 1407, 1499, 1566 
1869. | 

Sem IV.: 115, 48%, 

f Ser. V.: 199, 506, 1021, 1162, 1253, 


11232, 
11682, 
12385, 
13443, 
13995, 14194, 
15018, 15084, 
15989, 15992, 
16531, 16616, 


11485, 
11696, 
12464, 
13694 
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Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 
posiadaczy powyższych listów zastawnych, 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 31go 
grudnia 1888 począwszy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o- 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony za 
dalszy czas były wypłacone, przy odbieraniu 
kapitału potrącone będą. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zasta- 
wne — następujące domy handlowe : 

W Warszawie: Leopold Kronenberg.—- 
W Poznaniu: Hartwig Mamroth i Sp.; Bank 
Rolniezo - Przemysłowy Kwilecki, Potocki i 
Sp. —- W Krakowie: Blau i Epstein. — W 
Rzeszowie: Bank pp. Matzner i Holzer. — W 
Wiedniu: Bank dla krajów koronnych; 
Niższo-austr. Tow. Eskontowe. — W Ber- 
linie: Deutsche Bank i Bank Drezdeński.— 
W Frankfurcie n. M.: Bank Erlangera i 
Synów. 

. We Lwowie, dnia 14 czerwca 1988. 


(| *„* Targ zbożowy. *) Dnia 21 czerwca 
1588 r. 


Lwów, pszenica 620 do 6'85, żyto 
4*25 do 4'65, jęczmień browarny 4-— do 5—, 
owies 4*— do 4'75, groch 5— do 10 —; wy- 
ka 450 do 5'--, rzepak 9:75 do 1050, lnian- 
ka  *-—-, koniczyna czerwona 24:— do 35--, 
koniczyna biała 20— do 80 koniczyna 
szwedzka 30*— do 36 —. 


Tarnopol, pszenica 6'10 do 6°75, żyto 
415 do 4:55, jęczmień browarny 390 do 4'85, 
owies 3°75, do 4:45 groch5.50 do 10*—, wy- 
ka 480 do 475, rzepak 9:65 do 10:40, inian- 
ka —.—, koniczyna ezerwona 17%:— do 36 —, 
koniczyna biała 80— do 36'-- koniczyna 
szwedzka 30— do 35— 


Podwołoczyska, pszenica 6'15 do 6.70 
żyto 4— do 480, jęczmień 3:75 do 470. o- 
wies 350 do 4:25, groch 6:— do 9:75, wyka 
4:50 do 5—, rzepak n. 9:50 do 10:25, Inian- 
ka —"—- do —*—, koniczyna czerwona 28—- 
do 38—, koniczyna biała 30— do 36:—, ko- 
niczyna szwedzka 28'— do 85'---, 


Czerniow ee, pszenica 6:80 do 7%*—, żyto 
430 do 4:80, jęczmień 4:20 do 5:30, owies 
3:80 do 4:-, groch 4-40 do 9'--, wyka 4-101 
do 480, rzepak 9:40 do 10*—, Inianka 
do —*—. koniczyna czerwona !8'— do 34*—, 


koniczyna biała —— do —'—, koniczyna 

szwedzka —*— do —*—, tymotka 20-— do 30. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel od 5*— do —'55 zł. nomi- 


nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 

Okowita gotowa za 10'000 litrów pre. 
loco Lwów 24:50 do 24:75 zł. 

Usposobienie mdłe. 

Ceny więcej nominalne, gdyż kupcy trzy- 
mają się w rezerwie. 


*y Przedruk wzbroniony 


OSTATNIA POCZTA 


Według najnowszych dyspożycyi za- 
bawi Najjaśniejszy Pan w Buda- 
peszcie aż do końca sesyi delegacyj- 
niej. 

Najdostojniejsźzy Arcyksiążę 
Karol Ludwik i Najdostojniejsza 
Arcyksiężna Marya Teresa po- 
wrócili onegdaj z Gestiithof do Wiednia, 


A 


. Z powodu kómenłarzy, jakie pojawiły 
się w dziennikach z okazyi jednego ustępu 
Z przemówienia prezydenta dr. 
Smolki, poświęconego w Delegacyi 
austryackiej pamięci cesarza Fryde- 
ryka, upoważnił dr. Smolka wiedeński 
Fremdenblait do oświadczenia, iż nie miał 
bynajmniej zamiaru obrażać kogokolwiek, Dr. 
Smolka sądzi, iż już ze względu na jego 
mowy, poświęcone cesarzowi Wilhelmowi i 
Fryderykowi, a pochodzące z najgorętszego 
uczucia i najszczerszej życzliwości, nie 
można było wnioskować, iż stoi w jakichś 
stosunkach z teudencyami enuncyacyj pe- 
wnych organów, które to enuncyacye wy- 
wołały słuszne oburzenie i które on sam 
zresztą gani. Jema, który wielokrotnie austry- 
acko-niemieckie przymierze jako najcen- 
niejszą zdobycz przedstawiał, niepodobna 
zarzucić nienawiści względem Niemiec i 
Prus. 

Ustęp kwestyonowany był po prostu 
tylko wyrazem czysto ludzkich uczuć. 


W kołach dobrze poinformowanych, 
Jak pisze Premdenblatt nie nie wiedzą o 
wzmiankowanej przez dzienniki w ym ia- 
nie depesz między ks. Bismar- 
ekiem i hr. Kalnokym w sprawie 
austro-niemieckich stosunków. 


Prasa niemiecka zajętą jest w tej chwili 
wyłącznie komentowaniem proklamacyi ce- 
sarskiej „do mojego ludu“. 

Oficyalne Ber. Poł, Nachr. piszą, iż 
proklamacya ta nie jest specyalizowanym 
programem rządowym, który zostanie ob- 
wieszczonym prawdopodobnie dopiero w o- 
rędziach do sejmu pruskiego i parlamentu 
niemieckiego. Najnowsza enuncjacya nowe- 
go monorchy przedstawia się zarówno jak 
rozkaz dzienny do armii i marynarki, jako 
głęboko odezuty wyraz tych uczuć, jakie 
przepełniały serce młodego monarchy przy 
objęciu rządów. 


Notyfikacyę wstąpienia na 
tron Wilhelma II wykona w Wiedniu 
generał Waldersee, w Petersburgu generał 
Pape, w Rzymie generał Schlotheim, w Wa- 
tykanie generał ks. Lichnowsky, w Atenach 
generał Derenthall, w Bukareszcie i Bel- 
gradzie generał hr. Schlieffen. 

Do Fremdenblattu donoszą ze strony 
dobrze poinformowanej, że pogłoski o zmia- 
nie systemu lub osób w ministerstwach nie- 
mieekich są nieuzasadnione. Tyczy się to 
szczegolniej ministra Friedberga, 0 którym 
rozpuszczono wieść, jakoby podał się do 
dymisyi. Także i w ciele, dyplomatycznem 
nie zajdą żadne zmiany. Że „Stosunki Nie- 
miec do zagranicy nie zm enią się, wypły- 
wa stąd, że kierownikiem polityki niemiec- 
kiej zostanie nadal ks Bismarck. Ani w 
stosunku do Rossyi, ani do Franeyi nie zaj- 
dzie żadna zmiana. Ks. Bismarek oświad- 
czył sam swego czesu, że samą miłością 
_ie doprowadził do niczego z Rossyą i że 
musi stanąć na stanowisku człowieka inte- 
resów (Geschäftsmann). Stanowisko to zaj- 
muje i dzisiaj kierownictwo polityki nie- 
mieckiej, Ostatnia wola cesarza Wilhelma I 
który obecnemu cesarzowi zalecił przyjaźń 
z Rossyą, będzie z pożytkiem dla stosunku 
niemiecko-rossyjskiego, ale osobiste stosunki 
obecnych monarchów nie zmienią nie cha- 
rakteru zasadniczego obecnej polityki Nie- 
miec. Co do Francyi będzie polityka Nie- 
miec zapewne także tak wyczekującą, jak 
nią była dotychczas. p. 

Ks. Bismarck czuł się onegdaj nie- 
zdrów, jak donoszą do  Fremdenblatiu 
wczoraj wszakże miał się już lepiej i załat- 
wiał sprawy zwykłym trybem. 


Tekę ministerstwa spraw we- 
wnętrznych obejmie prawdopodobnie 
niebawem naczelny prezes Poznańskie- 
go, p. hr. Zedlitz-Tritzschler. Następcą 
jego w urzędzie naczelnego prezesa, ma po- 
dobno zostać p. Willamowitz na Markowi- 
cach. O ile w kołach dobrze poinformowa- 
nych wiadomo, to cesarz Wilhelm zamie- 
rza powołać byłego ministra Puttkammera 
na bardzo ważne stanowisko. Niektórzy 
twierdzą, że p. Puttkamer ma obją” po hr. 
Stolbergu urząd ministra domu  królew- 
skiago, 


Dnia 17 b. m. przybył do Warszawy 
W. Ks. Mikołajewicz i zamieszkał w pa- 
łacu łazienkowskim. Przybył on dla dopeł- 
nienia rewii artyleryi. W Warszawie zwie- 
dzi tamtejsze forty, a następnie forty Mo- 
dlina i Lublina. W ogóle w sferach woj- 
skowych panuje ożywienie z powodu ocze- 
kiwanego przybycia za parę tygodni brata 
carskiego, W. Ks. Włodzimierza. 


Do Polit. Corr. donoszą z sofi i, że 
zachowanie się konsula niemieckiego, nie 
pozwoliło księciu Ferdynandowi być obec- 


5 


'nym na nabożeństwie w kaplicy protestane- | włąściwie za zużytkowanie nie wyda- 


kiej, zarządzonem z powodu śmierci cesarza 
Fryderyka III. Urządzić on w zamian kazał 
takie nabożeństwo w katedrze prawosławnej. 
Cesarzowa Wiktorya i księżna Meiningen, 
przesłały telegramy do księcia Ferdynanda 
i księżnej Klementyny, w odpowiedzi na kon- 
dolencyjne depesze. 


Wczoraj, gdy część nakładu pisma na- 
szego wyszła już z pod prasy, otrzymali- 
śmy dwie enuncyacye odnoszące się do ogól- 
nego politycznego położenia. | 

Jedna z nich była streszczeniem tele- 
graficznem artykułu Timesa, w którym po- 
wiedziano, iż należy uważać za rzecz zde- 
cydowaną, że Niemey święcie dochowają po- 
koju, póki tylko będzie. to w zgodzie Z g0- 
dnością państwa niemieckiego. Jeśliby zaś 
pokój miał być naruszony, to chyba z tej 
przyczyny. że inne państwa byłyby usposo- 
bione mniej pokojowo niż Niemcy, lub wy- 
puściłyby z rąk kontrolę nad przebiegiem 
wypadków europejskich. ; | 

Druga depesza podała oświadczenie w 
madryckiej izbie dep. ministra spraw za- 
granicznych, iż Hiszpania nie zamierza ani 
z Niemcami ani z żadnem innem państwem 
zawierać przymierza i że polityka rządu po- 
lega na bezwarunkowej neutralności. 


Monarchiczne dzienniki francuskie 
chwala manifest cesarza Wilhelma do na- 
rodu, radykalne znajdują nagannym „pie- 
tyzm“ manifestu. , 

Figaro powraca jeszcze do proklama- 
cyi, i pisze: „Panujący, którego ideałem 
jest armia, marzy także o wojnie. Ale mi- 
mo to nie istnieje prawdopodobieństwo, że- 
by wybuchnąć mogły zawikłania międzyna- 
rodowe, wprzód bowiem musi nowy władca 
przywyknąć do swej władzy i pochwycić 
w swe ręce wszystkie nici rządu“. 

Petit Journal dziwi się, że proklama- 
cya cesarska, która z takim naciskiem żąda 
od narodu wierności dla panującego, nie 
czyni żadnej wzmianki o wolnym rozwoju 
instytucyj. Ustęp, w którym cesarz zobo- 
wiązuje się być sprawiedliwym i łagodnym 
panującym i być opiekunem pokoju i pra- 
wa, ma według Journal znaczenie pe- 
«no i mogłoby to mieć jakieś poważne na- 
stępstwa. 

Autorité Cassngnaca nazywa prokla- 
macyę aktem sentymentalnym i bez zna- 
ezenia politycznego. 

Nowa sprawa wywołała w Paryżu 
oburzenie w kołach republikańskich. Spra- 
wą ta petycja, wystosowana przez jeden 
z batalionów obrony krajowej do parlamen- 
tu. O fakcie tym pisze Le National: 
Choćby nawet bezwarunkowo usprawiedli- 
wione były zażalenia batalionu, to według 
uas wszakże obowiązany jest minister woj- 
ny pouczyć surowo żołnierzy, że armii nie 
wolno wysyłać zbiorowych reklamacyj, a 
tembardziej petycyj, i że krok ten jest 
wielkiem uchybieniem karności. Niech obro- 
na kraju nię zapomina, że gwardya naro- 
dowa przestała egzystować, i że pułki obro- 
ny krajowej, jeżeli cheą uzyskać względy, 
jakie ma armia czynna, muszą SiĘ poddać 
ściśle tym samym regułom. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIE 


mane. a= — 


Wiedeń, 21 czerwca. Dziennik 
rozporządzeń wojskowych ogłasza roz- 
kaz Najjąśniejszego Pana, mianujący 
cesarza Wilhelma II właścicie- 
lem pułku piechoty Wilhelma I Nr. 

4 i zarządzający, by pułk huzarów 
Nr. 7, nosił nazwisko Wilhelma II ce- 
sarza Niemiec i króla Prus. 

|. Mostar, 21 czerwca. Najdostoj- 
niejszy Cesarzewicz Rudolf i Najd. 
Arcyksiążę Otto przybyli tu wczoraj, 
o godzinie 9 wieczorem. Tłumy lu- 
dności powitały z nadzwyczajną świe- 
tnością i z nieopisanym zapałem Do- 
stojnych Gości. 

Budapeszt, 21 czerwca. Cztery 
połączone komisye Delegacyi węgier- 
skiej obradowały wczoraj nad kredy- 
tem 47 mil. Sprawozdawca postawił 
kilka pytań co do użycia 52 milion. 
kredytu, co do sum już wydanych i 
tych, które mają być wydane, i co do 
postanowień, jakie ewentualnie obcią- 
żać będą w najbliższych latach bu- 
dżety. W odpowiedzi uzasadniał p. 
Minister wojny w dłuższym wywo- 
dzie. pojedyńcze szczegóły zapotrzebo- 
wania, przyczem oświadczył, że obec- 
nie żądany kredyt należy uważać 


! dzenia, których koszta pokryto 


Idnich, iż nie może 
aby z pominięciem legislatywy 


nego całkiem w swoim czasi 

. . l ś F 
dytu 52 mil. P. Minister wojny E 
ni reprezentanci pojedyńczych sekcyi 
Ministerstwa po kolei objaśniali B o 
daną już sumą 30 mil a 
. a . a m e A n j 
16 mil., wreszcie aa | 1.1 
w najbliższej przyszłości Zå- 
mierza poczynić w razie nierrawi. 
dzianych wypadków. Rodibne- ze 

śnienia dał komendant marynarki 
W ciągu dalszej dyskusyi oświad- 
czył prezydent ministrów, Tisza, zu- 
wagt na wywody mowców poprze- 
być mowy o tem, 


siębrano wchodzące w jej leo 


kiekolwiek zarządzenia, pPoczem wę- 
kazał , iż niema mowy również (o 
zmianie organizacyi armii. Prezydent 
Tisza zgadza się na wniosek dele 
Hegedńsa, który żądał, aby udział 
lié upoważnienia Rządowi tylko do 
najbliższej sesyi delegacyjnej; ~ pr 
znaje, iż wiele wydatków można b A 
uniknąć, gdybyśmy się tylko nie zj 
dowali w tak niepewnej sytuacyi 
która „mimo wszelkich pokojowych 
widoków, wkłada na nas obowiazek 
abyśmy każdej chwili byli prz tli 
wani do własnej obrony. TH u- 
bliczna pojmuje również ogólna e 
tuacyę w ten Sposób. Rządy uczyni- 
ły wszystko, aby zapotrzebowanie SE 
dukować do możliwie najmniejszej 
miary, wszakże w granieach tej a> 
ry trzeba uchylić czoła przed koniecz- 
nością. Delegacya może w uchwale 
swojej uwydatnić formalnie swoje ży- 
czenia, żądany kredyt wszakże może 
uchwalić ze spokojnem sumieniem. 

Dalszy ciąg rozpraw w piątek 
przed południem. j 

Peszt, 21 czerwca. 
budżetowa Delegacyi austryackiej 
uchwaliła ordynaryum, extraordyna- 
ryum budżetu marynarki, kredyt do- 
datkowy na rok 1887/8, przedłużenie 
czasu zużytkowania i obliczenia udzie- 
lonych dawniej kredytów, zgodnie 
z przedłożeniem Rządu; poczem uchwa- 
lono na wniosek delegata Ooroninie 
go wyrazić w sprawozdaniu uznanie 
za dotychczasową działalność komen- 
danta marynarki i całkowite zaufanie 
w dalszą jego działalność. 

Następne posiedzenie w piątek, 


„Wiedeń, 21 czerwca. (Tel. pryw.) 
Ankieta w sprawie podatku od cu- 


Komisya 


kru, została zwołana do Wiednia na | 


dzień 25 b. m., celem przeprowadze- 
nia obrad nad przepisami wykonaw- 
czemi do nowej ustawy. 

Wiedeń, 21 czerwca. Malarz 
Kirchner został na podstawie jedno- 
głośnego werdyktu sądu przysięgłych 
uznany winnym usiłowanego skryto- 


bójstwa na osobie Karola Ourio, i! 
sk = j 1 zki j A j Í 
azany na 6-letnie ciężkie więzienie. |a. sq Akcye 


Pytania dodatkowe co do obłędu 
umysłowego, zaprzeczono 10 głosami 
przeciw 2 głosom. (Patrz „Kronikę*). 


Wiedeń, 21 czerwca. (Te. pryw.) 
Ogólne symptomata stanu pokojowe- 
go i inicyatywa giełdy berlińskiej, wy- 
wołały wczoraj na giełdzie tutejszej 
wielką zwyżkę kursu. 


Wiedeń, 21 czerwca. (Zel. pryw.) 
Jutro, w razie sprzyjającej pogody, 
odbędzie się przeniesienie zwłok Bee- 
thovena, z cmentarza w Währing na 
cmentarz centralny. 

Wiedeń, 21 czerwca. Politische 
Correspondeng dowiaduje się ze stro- 
ny dobrze poinformowanej, że pogło- 
ską o zamierzonem zniesieniu parą- 
lelnych klas w gimnazyum państwo- 
wem w Trydencie, jest nieuzasad- 
nioną. 

Drezno, 21 czerwca. Księżna 
Marya Sasko-altenburgska u- 
marla wczoraj w nocy. 


berlin, 21 czerwca. (Tel. pryw 
Książę Bismarck cierpi znowu TA 


z OO OT 


poz 


= i dlatego nie brał udziału w 
a to za 


grzebie cesarza Fryderyka, 
eine Wilhelma II. 
Cierpienie to trwa ciągle. 

l D aczelny prezes regencyi poznan- 
skiej, Zedlitz, odmówił przyjęcia teki 
ministeryalnej, skutkiem czego wystą- 
piła na porządek dzienny kandydatu- 
ra ministra stanu Achenbacha. 


_. Raym, 21 czerwca. Zapowiada- 
ją tu ogłoszenie nowej encykliki pa- 
pieskiej, omawiającej pojęcie prawdzi- 
wej i fałszywej wolności. 

Petersburg, 21 czerwca - 
dług Praw. Wiestn., oczekują w Kije: 
wie, na uroczystość 800-letniej rocz- 
nicy chrztu kniazia kijowskiego, Wło- 
dzimierza, przybycia rumuńskiego 
schizmatyckiego metropolity z 4 bi- 
skupami, bisk. Hilariona z Ozarnogó- 
ry i kilku duchownych z Bułgaryi. 

Praw. Wiestnik tak kończy: 
Wszyscy zagraniczni wyznawcy pra- 
wosławia, którzy przybędą na jubile 
usz do Kijowa, będą przyjmowani ja- 
ko goście nie zaś w charakterze de- 
putacyj lub reprezentantów. 


Paryż, 21 czerwca. W o 
tanej przez Carnota na radzie mik 
strów odpowiedzi cesarza Wilhelma 
II. na telegram kondolencyjny, przy- 
lacza się cesarz do życzeń Carnota 
w duchu utrzymania dobrych stosun - 
ków pomiędzy obu mocarstwami. 


Nofia, 21 czerwca. Książ F 
g er- 
dynand, wraz z matką, ajed dzi: 
siaj. 

Madryt, 21 czerwca w izbie 
deputowanych zapewnił ponownie mi. 
nister Spraw zagranicznych, ił gą- 
binet kierując się wyłącznie celami 
pokojowemi, będzie obserwował neu- 
tralnie sprawy europejskie. 

Komisya budżetowa 
250.000 pes na koszta 
udziałem Hiszpanii 
paryskiej. 

. Londyn, 21 czerwca. W Izbi 
gmin oświadczył Balfour, iż a 
o jego ustąpieniu jest 
dzienników iriandzkich. PAIN 

Londyn, 21 czerwca 
szachista Zuckertort umarł, Sa 
tort jest rodem z Poznańskiego. Bed.) 


Dublin, 21 czerwca. S d 
lacyjny potwierdził wyrok, dzaj 
Dillona na 6-miesięczne więzienie a 
mowę podburzająca dzierżawców. 


uchwaliła 
połączone z 
w wystawie 


Kair, 21 czerwca. 4 
donosi : j AG 
Król Menelik podniósł rokosz 


przeciw negusowi Abisynii. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń. 21 czerwca 1888, godzina 10 
kredytowe 296: — 4 
11110, Unionbank 205*25, kolej i 


|dwika 20460, Południowa 87:75, renta papie- 
| Towa—*— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 


a 


! A 

gal. obl. indemn, —'—, do i e, 
sty zastawne banku krajowego 92:—, RE pr 
| pożyczka krajowa z r. 1888 _._ N i 
dor 1000:50, rubel papierowy z sei 


bienie zwyżkowe. 


Telegramy zbożowe z ą. 20 czerwca 


1868, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo — 
dog * « sł, żyłą - -=agdo —— zł., jęczmień 
z do —'— zł., kukurudza —-_ dor 8 
ZA., OWIes —'— do —*— zły. i 
10-000 litr procent 27 62 do 27-87 et) zd 
ein: Pszenica —*—, rzepik Tr SPE 
|=", kukurudza —-*— Kolonia ---__ m 
ENS do --*— zł, 100 kilegr. na wiosnę, 


H , i 
Budapeszt: Pszenica. na wiosnę 7:4 do 
9'11 zł. Berlin: Pszenica żółta (na czerwiec) 
75 „do EZ żyto —— m. spirytus 33:10 
rzepakowy olej ——.Paryż: maka 59 30, 
kilog. ——, olej rzepakowy —:— fr, apigia 
j ma sam na 1 
a 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki, 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 
z rozkładu jazdy od igo czerwca 1888 
Zegar lwowski 
Do Lwowa przychedzą: 
Godz. 1 min 385 w nocy z Budapesztu, 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja. 
Godz. 8 min, 26 rano z Suchy Chyrowa Stry- 
ja i Stanisławowa. 
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja, 
Godz, 8 wieczorem z Hnsiatyna. 


Odjazd ze Lwewa: 
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże. 

10 min. 35 przed połudn, de Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej. 

Godz. 8 min, 10 wieczorem do Chyrowai Su- 
chy, 

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna. 


Grodż. 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 


Cennik lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 20 czerwca 1888. 
płacą — żądsją 


walutą austr. 
złr. ct. złr. ct. 


I. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „$SUd 25 žuvo BU 
Aol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 419213 50 217 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w, a. ©4283 — 287 -— 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. — — 216 
Ba List. Zast. za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. — — m 
4 3 s 5 pr. w. A. 98 Ż 99 30 
5 E „ 5 pr.w.a. wy- 
losowane z 10 pr. premią . . &of100 50 101 80 
Banku kraj. &'/a pr. wa.los.511 2] 92 — 98 —— 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. "SM100 50 101 69 
% a n &pr W. a. —— 5 — 
WE » 5pr.los. w 371. ali00 60 101 60 
Tow. kred. gal. & pr. wa. los 41*/,1. — — 9323 — 
JD EPT" „ „52598 60 94 60 
APE 4 pre. „ „ 56A] — - 91 ~- 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
6 pre.) 3 pr. w.a. w likwidaeyi = 54 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
= 48)- 


5 pre.) 27 pr.w. a. wlikwidacyi 
Ba Listy użme za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. loe w 15 lat. 
4. Obligi za 100 zł. 


iudemniz. galic. 5 pr. m. k. 102 86 103 90 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
i włościańsk. (daw. 6 pr.)3 pr. wa! 39 50 101 —. 
Obligi komunalne Banku krajo- 
jowego 5 pr. wa. I emisyi 
Pożyczki krz r. 1873 po 6 pr. wa. — — 105 — 
Pożyezkikr gr. 1863 po ś*/, pr. wa. | 8950 90 60 
5. Losy miasta Krakowa m me 20 50 
„ Stanisławowa m = 35 50 
8. Monety. 
Dukat holenderski > 585 595 
Dukat cesarski . 5 89 5 99 
Napoleondor . 998 20 05 
Półimperiał . > Eni 10 32 10 42 
Rnbel rossyjski srebrny - 14% 150 
z 4 papierowy . 4318, 1 12t 
180 marek niemissxici . 6180 63 40 


La- | 


| 


| 
| 


| 


6 


osobowy, © godz, 4 minut 3 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszeną, © godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg «sebowy. 

Z Podwołoczysk: na dworzee główny lwow- 
ski: © godz. 8 min. 15 w nocy pociag 
mięszzny, o godzinie 2 miu, 20 po pož, 
pociąg knzjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszańy., | 

Z Podwoloczysk: na dworzec Podzaincze | 


2 godz. A min, 38 w nocy pociag mie- 
szany, 6 godz. 2 min, 6 po poł. pociąg 


kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór pe- 
ciąg mięszany, 


Ze Stryja; o godz. 1 min 85 w nocy pociąg | 


osobowy, o godz, 8 win, 26 rane pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 pe poł. po- 
ciąg osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 mia. 40 rano 
pociąg mięszany, o gedz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. ll min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Z Bełzca o godz. 5 min. 538 po poł. 
mięszany, 

OQdchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano pò- 


pociąg 


Do Zimnejwody-Rudna : o godz. 4 min. 4 
ve pał. pociąg osobowy. 

Do Eodwołoczysk z głównego dworca :o 
godz. 9 mis. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min, 11 po poł, po- 
ciąg kurjerski, i 6 godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany, 

Do Podwołeczysk z dworca Podzameze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mieszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w mocy pociąg mieszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł, pociąg mięszawy i o godz. 10 
min. 8 w mocy pociąg mięszany. 

Do Bełzea: © godz. 7 min. 49 rano 
mięszany. 

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i s godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 


ma mm U ACZ NAA — 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 21 czerwea 1888, 
Hotel Franeuski 


| ociąg 


ciag osobowy, o godz. ? mia. 20 rano Pp. T. Ozórewicz ze Złoczowa, J. 
pociąg osobowy, o godz 2 min. 28 po |Gółz z Wiednia, J. Juszezyński z Kijowa, 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min, 30;E. Wandl z Węgier, E. Just z Wiednia, 


wieczór pociąg osobowy. 


T. Głoskowski z Machnówki. 


| Hotel Europejski. 


Pp. K. Platner z Biały, L. Hildes- 
heimer z Rossyi, T. Weitko z Odessy, R. 
hr. Bniński z Rossyi, Hr. Mniszek z Kra: 
kowa, J. Batisti z Medyolanu. 


WW w fix ma w 
wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym 
iwowskim w dniu 20 czerwca 1888 
pięciu liczb 
65 40 — 18 — 46 — 86 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 
4 i 18 lipca 1888. 

Z c. k. urzędu loteryjnego. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Emil Lateiner, 


po odbyciu specyalnych studyów w zakresie denty- 
styki w klinikach dentystycznych wszechniey w Ber- 
linie, założył wspólnie z ojeem swoim atelier denty- 
styczne przy placu Maryackim L. 10, i ordynuje od 
godz. 10 rano do 6 wieczór 
Wszystkie operacye wykonuje na żądanie bez 
bólu przez znieczulenie za pomecą kokainy i 
gazn rozweselającego (Lustgas). 3390 
Sztuezne zęby przysposabia na złocie, kauczuku itp. 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 18 czorwoaą 1388. 


i. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . "ar ak 
luty-sierpień . aa tka 
Jednolity dług państwa w srubrze 
styczeń-lipigu a Gx 81. 61.00 
kwiecień-październik. . . . . . 81.20 81.40 
Losy zroku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 152.75 133.50 
8 1856 po DOO zir. w.a.5pr. 13770 158.20 
3 1560 po 100 zèr. 5 pre. 141.50 143,— 
5 1864 po 160 zir. . 156.25 166.75 
r » 1864 po 50 złr. . 166- 166.50 
Ronty Com. po 42 liir. zoatr. . 158.75 159.50 
„Listy zastw, domen. państw. 10 120 
złr.5 pre, w tÉ n aa LEB= 
Renta papierowa 5 pro. z r 1831. , 94.45 94,65 
Austr. renta zł, wolna od podat, 4pr. 110.15 110,85 


79.80 79.50 
49.86 79.50 


n 
r 
n 


2.iObiigacye index. 5 pre, {za złr. m, k.) 


Czach . 109.50 ——,— 
|Bukowiny : 104.50 ——— 
'Galicyi . . . . . 103 — 193.70 
(Niższej Anatryi 109.45 =— 


104.30 105.-—-- 


iSiedmiogredn . : 
108.20 10550 


|Węgier A i 
| Z Bkoy a. 


Bank Angie-aust, 200 zł. omit, zł, 126 10925 10975 
inst. kred. čia handla go 160 zł. . 3 8.60 238.50 


Niżezo-austr. tow. eskorat. po 500 zł. s60i.— 502.- 
Gal. banku kip. pe 200 zł. . . . . see —.— 
Gal. bank d. han, i prz. a 200 zł. wpł. 40br. ===- ne 
Gal. zakł. zred. siemsk. a 290 zł, m 
Bank dla krajów koronujch » 260 zd. 
wpe5ópm". . « « A 00, SE ==— 
Banku austro-węgiersk. a 606 zł. . . 861—- 863,— 


Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . k 
Aust. Tow. żeglugi par. dun, po 500zł. m. 346 — 378. -~ 
Kol. Ceeurzowej Elżbiety pa 300 zł. m, z 
Kol. Preszów Tarn. (w.a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł m. k. . 25:0.-— 2552,50 

Kol. Ear. Ludw, po 200 zł. w. k 303.50 204.— | 
Pwówejeczy, kol, 1 po 200 a. wa, war, 21450 315 — 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. A. po 200 zł. m. k. 228.40 228 4 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 3460 8 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.50 


161.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1 6 pr. . 
Powsz austr. zak. kr. ziem. 4ta pr. w 
skole woo0Ml . ... . . . . . RT 

m n .»  premiowe po 3 pre, 102.75 
Gal. zak, kr. ziom. Krak. los w 181.6. pr. —.— 


128,-— 
103.25 


s 4a aś w 3201. % pr. 90.— 

EEN U w 36 1 5a pr. 89. - 91,— 
Cła. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 9290 —— 

Mt < » po 5 pie. „40680 —. 

P M re » po 5 pre. w 

AT latach zwrotne + +» „10050 == 

Benku krajow. 4*/ą pr. wa. loew Bi eh 93.-- 92.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pro, w, a. I emisyi . . . . . 99.50 100.50 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 401. wyl. 28.50 98.70 
Banku austto-węgiarsk, po $ pre. . miej mej 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre, . . 102.75 — — 

a Zakł. kr. zioma. po ją pre. 101.25 91.75 


5. ikligaeya z prawom pierwszaństwa (za 190 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.25 98.75 
"Toa. kol. żel. Preszów-[atvnow (6, ax.) 

a 300 zł. 5 pr. w srob 
Kuiej sółnecna po ICY 


+ po 100 gi w. 6. . . 108,56 „03 = 
Roln gai. Kar. lad. omisya z r. IBGL 
poraya pio «Asoka A 29.20 Va.60 
dtto. dito.  darosiaw- Sokal) 58.60 993.20 
Kol. gal, Pwów-Czern.-Jass. omis. a AM) 
za % pre. w srebrze z r. 1804 18.60 80.20 
zr. 1684 83.50 89.50 
s r. 1060 ME 
z r. i63 m m 
Weg. zał, kol » 200 wł 5 pr. W. * . 97,70 98.40 
Su L LIC) gr 


Inst. kr, dła hau. i pr. po 100 zł. w. a, 180.40 180.90 


Clarege po 40 ał. m. k. - . . « . 5625 56.25 
Tow. žag), par. ua Dunaje po 100 st. m. 118,— 118.-- 
|Kaylecjaha po I0 ei s ki. 34 — =~ 


płacą żąda 4 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.45 19-75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24.50 25— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.— 60— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 55.— 56.— 
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.20 17.70 
5 „ węgiersk. „ po 5 zł. 11.90 1220 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po Losst Swm a. FAZY" 21.— 21.75 
Salma po 40 zł m. k.. . . . 62. — 62.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 62.40 63.— 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 „ł. wa.) 34— 34- 
Poż. Tryestu po 100 zł. 1a. k. 137.50 138.50 
s „ po 50 zł. w. A. 1050 —— 
Waldateina po 20 zł. m. k. 39.50 40.— 
Windischgritza po 20 zł. za, k. 5375 5450 
4, Weksie (ua 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 

Berlin za 100 mark w. p. u.. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. u. 
Hamburg za 100 mark w. pan . . CE . 
Londyn za 10 ft. sat. . 126,30 126.70 
Paryż za 100 ft. "0 — — 50. 750 


Kura złota 


Dukat cesarski mea. . 5.95.—  5.97,-— 

„ pelnej wagi 5.02.— 5.94, — 
Roroma . - se — m m 
20 frankówka 10.01.50 190.04 50 
| MosByjaki półimiyersł |. - 10.34— 10.36. - 
Talar związkowy 2 2 1 10, emy nam mam 


Srebro. . p NINY 


A twowskisj lzty handiowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 40. czerwea 1888. 


zł. | et. 

Jednolity dług państwa w banknotach y | 60 

w" F „ w srebrze. 81 | 15 
Renia w złocie SG. © 110 | 55 
5 pre. anstr. renta marcowa 94 | 90 
Akcyza banku wiedeńskiego . 8€3 | — 

z » kredytowego . . {3-2 | 60 
londyn . EWTN „ {126 | 39 
Napoleondor , , 10 (01 
Dakat cosarski men. , 5 
GU warek piemieskiak 61 KE si- 


Licytacye. 


L. 4682 

Dnia 2 lipca i 30 sierpnia 1688 o go- 
dzinie 10 przed południem będzie realność 
nk. 452 w Btaremmieście Teodora Sygiery- 
cza i Maryi Sygierycz własnej celem zas- 
pokojenią wierzytelności 
wego dla włościan 500 złr. wa. z pn. na 
pierwszym tylko wyżej lub za cenę wywo- 
łania na drugim także niżej tejże jednak 
nie niżej 400 złr. wa. w drodze licytacyi 
sprzedaną. 

Cena wywołania 600 złr. 

Wadyum 60 złr. 

Dalsze warunki i protokół opisania 
można w tutejszej registraturze przejrzeć. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy po 30 maja 1869 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, Inb którym- 
by uchwała licytacyę dozwalająca, lub póź- 
niejsze nie zostały doręczone do rąk kura- 
tora Maryana Władyczyńskiego w Starem- 
mieście i edyktam. 

C. k. sąd powiatowy 
Staremiast», 20 sierpnia 18885. 


L. 1558 (3788 2—3) 
©. k. sąd zawiadamia, iż celem zas- 
pokojenia pretensyi Zakładn kred. włość. w 
kwocie 178 złr. 33 et, z pn. przeprowadzi 
w dniu 6 sierpnia 1888 o godz. 10 rano 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy - 
tacyę realności pod 1. 108 w Ponicach, An- 
toniego Madeji własnej, za jakąbądź E 
nawet poniżej ceny szacunkowej, 
Cena wywołania 800 złr. 
Wadyum 20 złr. 


(3728 3—3) | dr. Geisler. 


Resztę warunków przejrzeć można w | cunkowej, na drugim zaś terminie także ni- rano. 


ts. registraturze. 


Kuratorem wierzycieli tutejszy adw. 


Nowytazg. 6 kwietnia 188%. 


L. 1590 (8567 i--3 
W c. k. sġdzie powiatowym w Prze- j 


września 1888 zawsze o 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 124 
i 356 „miay Gać Mateusza Szpaka wła- 
snych, iwh. 281 gminy Gać Szymona Pu- 
chały własnej i 10/11 części realności l 
w. h. 216 gminy Gać Walentego Poleka 


cj 


żej ceny szacunkowej, jednakże nio niżej 


niż zabezpieczone pretensye wynoszą, naj 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania, wynosi kwotę 310 
Zł. w. A. 
Wadyum zaś 31 zł, 


Bliższe warunki licytacyjne można w 


Zakładu kredyto-| worsku, w dniach 6go sierpnia 1888 i 10go |ts. registruturze przeglądnąć. 


Borynia, 30 września 18%7, 


L. 643. (3868 1—3) 
W e. k. sądzie powiatowym w Prze- 
worsku w dniu 3 sierpnia 1868 i 5 wrze- 
śnia 1888 zawsze o godzinie 10 rano, od 


własnych, celem wydobycia pretensyi To- | będzie się publiczna sprzedaż połowy real- 


warzystwa Zaliczkowego w Łańcucie w 


kwocie 345 zł. 4 et, 


Cena wywołania 5650 zł. | 


Wadjyum 565 zł. 


ności pod uk. 35 w Głogowcn położonej I. 
w. h. 92 gminy kat, Głogowiee objętej Ka- 
zimierza Zamorskiago własnej, celem wy- 
dobycia pretensyi Dawida Sprünge 260 


Resztę warunków przejrzeć można w 24. w. u. 


sądzie, 


Przeworsk, 4 marca 1848. 


L, 4798. (3155 1--8) 

NA dniu 6go sierpnia i 10go września 
1888, każdym razem o godzinie 10ej przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
celem zaspokojenia na rzecz komisyi po- ' 
życzkowej w Turee dłużnej kwoty 60 zł. 
w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności pod l katast, 
166/167 w Boryni położonej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej, dłużnika Wasyla Hi- 
rowicze własnej, protokołem zastawniczego 
opisania z dnia 3 kwietnia 1888 1. 3867 za- 
stawniczo opisanej, z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta za lub wyżej ceny sza- 


C. k sąd powiatowy. | 


Cena wywołania 1288 zł. 

Wadyum 139 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie. 

Przeworsk, 31 styczniu 1888. 


L. 1730. (8775 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła- 
sza niniejszem, Że na zaspokojenie preten- 
syi Towarzystwa Zalibzkowego w Gorlicach 
w sumie 80 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
greschu tegoż sądu egzekacyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności bez nu- 
merów komskrypcyjnych w Zagorzanach po- 
łożunych, stanowiących ciało hipoteczne 
Jana Wantucha syna Sebastyana własnych, 
w dniach 6go sierpnia i lOógo września 
1855 r.. każdym razem o godzinie 10ej 


Cenę wywołania stazowić będzie ce 
‘na Szacunkowa, co do whl. 197 suma 815 
zł., zaś eo do połowy whl. 232 suma 225 
zł, czyli łącznie 1040 zł. 

Wadyum cc do realności lwh. 197 wy- 
nosi 81 zł. 50 ct., zaś co do połowy whl. 
1232 22 zł. 50 et, 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu - 
rze pomienionego sądu. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
' cieli hipotecznych ustanowiono dr. Józefa 
Radomyskiego adw w Gorlicach. 

Biecz, 29 marca 1888. 


| 1. 10572. (3680 1—3) 

C. k. sad powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Abrahama Eizika Rozenhecka, Lei- 
isora Trutenerą i Mojżesza Singera przeciw 
| spadkobiercom Petra Kreczuna pto 180 zł. 
w. 8. Z pn. ogłasza przymusową licytacyę 
realności dłużnika w Rożnowie, powiatu po- 
,lityeznego Sniatyn pod 1. k. 389 ciała ta- 
i bulrnego nie stanowiącej: ua 295 zł. osza- 
,gowanej w dniach 8go sierpnia 1888 i 12 
września 1888, każdym razem w sądzie o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma 
jące, a fo na pierwszym terminie tylko wy 
żej lub za cenę Szacunkową, na drugin 
także niżej ceny szacunkowej. 

Akt opisania, oszabowania i bliższe 
warunki są w tus. registraturze do przej- 
rzenia. 

Wadyum wynosi 29 zł, 50 et. 

Zabłotów, 24 grudnia 1887, 


L. 2168 (3860 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Obertynie po- | 
daje do publicznej wiadomości, że w celu i 
zaspokojenia pretensyi kasy gminnej poży- | 
ezkowej w Obertynie w kwocie 96 złr. wa. 
z pn. odbędzie się dnia 2go sierpnia i 3go 
września 1888, zawsze o godzinie 10 przed | 
południem w sądzie tutejszym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności Mojżesza 
Leiby Steina pod l 8. 167 w Obertynie 
położonej, wykazem hipotecznym 1412 oz 
bjętej, która na pierwszym terminie tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej, na 


drugim także poniżej onejże sprzedaną 
zostanie. A 
Cene wywołania stanowi kwota 300 


złr., wadyum 30 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w ts. registraturze. 
stanowiono ck. notaryusza p. Ambrosa w 
Obertynie. 

C. k. sąd powiatowy 

Obertyn, 4 maja 1888. 

L. 91 (3847 1—3) 

W ck. sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 5 sierpnia 1888 tylko po- 


| szty kapitału w ilości 
Kuratorem nieznanych wierzycieli u-|z przyn. 


sye wynoszą. najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną zostanie. 


Cena wywołania wynosi kwotę 500 


złr., wadyum zaś 50 złr. wa. 
Bliższe warunki lieytacyjne można w 


tus. registraturze przeglądnąć. 
7 ek. sądu powiatowego 
30 grudnia 1887. 


L. 6820 es (8866 1—3) 
Kałuski ck. sąd powiatowy ogłasza 


Borynia, 


rozpisaną NA 
1888 o 10 rano 
być si a ) 
daż majętności objętej wyk. hip. 18 i 28 
gminy kat. Zopanka dłużnika Iwana i Ma- 
trony Bojko własnej, celem zaspokojenia 
pretensji Zakładu kred. włość. w likwidacyi 
we Lwowie 18 rat po 35 złr. 44 et. i re- 
425 złr. 6 ct. wa. 


w gmachu sądowym od- 


Cena wywołania 600 złr. wa. 
Wadyum zaś 60 złr. 
w pierwszym terminie nabyć 


dnie: 18 lipea i 21 sierpnia | 


| 


zem o godz. 10 przed południem z tem 
3 


uu 


że na pierwszym terminie realność ta tyl- 0 godzinie 10 przed południem w biórze 


4 
e e ra Y 


dnie wywołania, na drugi ą RE 
tej wartości najwięcej atArEjac i 
dane zostaną. 

Lieytacya odbędzie si " 
alności z osobna. i się dla każdej re- 
Cena wywołania jest = 
501, kwota SOTO. łe, r. 02, pomo e 
złr., nr. 329 kwota 13000 złr. 

Wadyum 5 pre. Í 
Kuratorem niewiadom 
Wykazy hipoteczne i bli e 
przejrzeć można w Po ada warunki | 
Zaleszezyki, 27 maja 1888. | 


L. 6281 
; ? 3 — 
Krakowski sąd jeszcze >| w 


kwota 7500 | 


mającą przymusową publiczną sprze- | adw. dr. Schrenzel w Pa iersynica | 


$ 


fa Lukasa, odbędzie się dnia 18 


lipea 1585 


nr. 6 egzekucyjna sprzedaż udziałów real- 


j | ności dłużników  Berischa Stolzeuberga i 


cemu sprze- | 


nieobjętej masy po Sprinci Stolzenbero 
w Tarnopolu pod 1. 171/182 położonej. ii 
Cena wywołania poniżej której także 
realność ta przy powyższym terminie sprze 
daną będzie, wynosi 6812 złr. 31 et 
Wadyum 544 złr. w. a. 
Bliższe warunki przejrzeć 
registraturze sądu. 

l Dla wierzycieli którzyby po wystawic- 
niu wyciągu tabularnego to jest pe dnin 
13 lutego 1886 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwala niniejsza dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu dorętzoną 
być nie mogła ustanowiono na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem ad actum p 
adwokata dr. Blausteina, a p. adw. dr. Leć 


można w 


ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości i blingera zastępcą tegoż. 


Zofii i Małgorzaty Wędzichów i 
400 złr. z pn. odbędzie się w = KAP) 
można | dowym w dniu 20 lipea i 21 sierpnia 1888 L. 4440 


majętność tylko powyżej ceny wywołania ; każdym razem o godz. 10 rano egzekucyj- 


na drugim i poniżej. 
Wyciąg tabularny 1 
licytacyjnych można przejrzeć w sądzie. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


został mianowany Michał Baczyński. 


wyżej cen szacunkowej, ZAŚ dnia 8 wrześ- : 

ii 1888 Az" poniżej takowej lieytacya Kałusz, 8 maja 1888. 

realności ik. 196 według w. h. 78 ks. gr. z ż o. 
Busko w Busku położonej dłużników Jakó. |L. 197 . „a „(887 Ra: 
ba Mindli i Izaka Leiby Goldbergów wła- | w dniu 19 lipca i 16 sierpnia 


snej tudzież */g części realności lwh. 152 | 
tejże ks. gr. Mindli i Izaka Leiby Goldbe- 
rgów własnych na rzecz Dawida Masziera ; 
to 1192 złr. wa. 2 pn. 

Cena wywołania =Z wykazu hip. 78 
wynosi 8000 złr. w 6 części wykazu hip. 
152 zaś 3375 wa. wadyum l0pre. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. la 4 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- | 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- | 
potecznych po dniu 10 grudnia 1886 wpi- | 
sanych, ustanawia się kuratorem p. Karola ! 
Jabłońskiego ze substytucyą P. Jana Rei- 
cherta. 

Busk, 


dnia 4 kwietnia 1888. 


L. 358 (3148 1—3) 

Na dniu 6 sierpnia i 11 września 1888 
każdym razem 0 godzinie 10 przed połud - 
niem odbędzie się w sądzie tutejszym €e- 
lem zaspokojenia na rzecz Abrahama Teich- 
mana dłużnej kwoty 14 złr. 18 et. wa. z 
przynależytościami egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności pod 
lk. 30/124 w Boryni położonej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej, dłużnika Prokopa 
Ciuniaka własnej, protokołem zastaw nieze- 
go opisania z dnia 30 czerwca 1886 1. 6558 
zastawniczo opisanej z tem, że na pierw- 
szym terminie realność ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej, NA drugim zaś terminie 
także niżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
niżej niż zabezpieczone pretensye wynoszą, 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie 

Cena wywołania wynosi kwotę 200 
złr., wadyum zaś 20 złr. 

Bliższe warunki licytacyjne można W 


tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. L. 2098 


C. k. sąd powiatowy I 
Borynia, 2 marca 1888 | 


L. 5208 


Na dniu 6 sierpnia 


południem odbędzie się W sądzie tutejszym | 1883 
celem zaspokojenia na r7ecz Zakładu kre- | bliezna sprzedaż placu pus 
likwidacyż dłu- |w Tyśmienicy 


dytowego włościańskiego `W 
żnej kwoty 148 złr. 88 ct. wa. Z pn. egZze* 
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej li- 
cytacji realności pod lk. 2656 w Butelee 
wyżnej położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej dłużnej nieobjętej masy po śp. 
Janie Szkramku własnej protokołem zasta- 
wniczego opisania z dnia 10 kwietnia 1873 
zastawniczo opisanej z tem, że na pier” 
wszym terminie realność ta 2% lub wyżej 
ceny szacunkowej, NA drugim zaś terminie 
także niżej ceny szacunkowej jednakże mie 
niżej niż zabezpieczone pretensye WwynoSzĄ 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną Zostanie 
(ena wywołania wynosi 250 złr. 
Wadyum zaś 25 złr. 
Bliższe warunki licytacyjne można W 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. 
Borynia, 20 grudnia 1887. 


L. 5900 (3150 1—3) 
W dniu 6 sierpnia i11 września 1888 
każdym razem 0 godz. 10 przed południem 
odbadzie się w sądzie tutejszym celem Za- 
spokojenia na rzecz Zakładu kred. włość 
w likwidacyi dłużnej kwoty 158 złr. w. %. 
s pn. egzekucyjna sprzedaż w drodze pu- 
blieznej licytacyi realności pod lk. 24|23 w 
Bukowcu wykazem hip. 47 objętej, dłużni- 
ka Iwana Semiona własnej, z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta za lub ry- 
jej ceny szacunkowej, na drugim zaś cer- 
minie także niżej ceny szacunkowej, Je- 
dnakże nie niżej, niż zabezpieczon preten- ` 


Gazeta Lwowska Nr. 


dzie się W tutejszym sądzie każdym 
odho o godzinie 10 przed, południem ce- 
lem Zakładu kre- 


dytowego re- 
sztująe®J 


musows P 
cej ciala tabularnego 


Ilka Mikulaka względnie tegoż nieobjętej 
masy spad 

„ 188 1 
realność ta PTZY pierwszych 
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takowa 
przy drugim ZAS 
kże niżej ao 2 
bądź kwotę najwięcej ofiarującemu sprze- 
dana będzie 

* Cena szacunkowa wynosi 250 złr. 

Zakład 25 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych tu- 
dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć 
można W tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Sołotwina, 29 września 1888. 


L. 1372 (3458 1—3) 
Celem wydobycia wierzytelności Ka- 
rola Haempla w kwocie 8000 złr. z pn. 
odbędzie się w tutejszosądowym budynku 
dnia 6 sierpnia i 10 września 1888, każ- 
dym razem o 10 godzinie Z rana egzeku- 
eyjna sprzedaż realności pod lwh. 
Oświęcimiu Dawida i Jentli Kupermanów 
własnej. 
Cena wywołania 4651 złr. 53 ct. 
Wadyum 465 złr. . i 
Reszta warunków lieytacyjnych w tu- 
sądowej registraturze do przejrzenia. 
Oświęcim, 29 kwietnia 
—- (8487 1—8) 
owiatowy w Tyśmienicy 
zawiadamia, że celem wydobycia należących 
się funduszowi indemnizacyjnemu pretensji 
= Kwolich oa bn DANA O 
„76 et. wa. pi odbędzie się w 
sierpnia i 7 września 


położonego CH 

go niestanowiącego dO niewiadomego z ży= 
cia i miejsca pobytu Muchulina Poppera 
należącego z nadmienieniem, że rzeczony 
plae na pierwszym terminie ; 
wyżej n szacunkowe) W kwocie 28 złr. 
80 ct. wa. zaś na drugim terminie też ni 
żej tej ceny sprzedany zostanie. 

Cena ywołania wynosi 28 złr. 80 et. 

Wadyum 2 złr. 88 cte |. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół zastawniczego Opisanie i OSZACOWA * 
nia przejrzeć można W tus. registraturze. 

Tyśmienica, 18 kwietnia 1888. 


L. 2910 (3819 1—3) 
C. k sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia pięć za- 
ległych rat po 793 złr. 80 ct Z ph. a bę- 
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
ubliczna sprzedaż realności pod lk. 501, 
502 i 329 w  Zaleszezykach położonych, 
wedle Dom. tom. V. pag: 451 n. 1 haer- 
i pag. 452 n. 2 haer. tudzież tom. V. pag. 
359 n. 5 haer. dłużnika Szlomy Rosen- 
zweiga własnych, których przy przynale- 
żności protokołem de praes. 4 maja 1858 I. 
3213 w myśl $. 3 ust. Z 1016 1887 nr. 74 
dz. p. p. opisano na rzećz ck. uprz. galie. 
akcyjnego Banku hipotecznego. . 
Licytacya ta odbędzie Się W tus. 
zabudowaniu wedle $. 8 ust. Z 10/6 1887 
nr. 74 dz. pp. W dwóch terminach, jak 
26 lipea i 23 sierpnia 1888, każdym ra- 


zakon" 


142 z dnia 22 czerwca 1386; 


resztę warunków | cach, 


na licytacya realności l. 55 w K 
Maryasnny Boligłowowej wła zali 
Cena wywołania 2426 złr. 89 | 
A 248 złr. 0 a 
esztę worunków lieytacyjnye j- 
rzeć ea Ww T itita. wee © 
gp uratorem wierzycieli hi 
a ita jest adw. dr. Ko 
substytue sd i 
am ya adw. dra Chmurskiego w Kra- 
O czem zawiadamia się także niezna- 
nych z miejsca pobytu i zadje (10 
rzycieli hipotecznych Maurycego i Karolinę 
Rosenzweigów dla których kuratorem usta- 
mowiono adw. dra Dadleza w Krakowie 
Kraków, % kwietnia 1889, j 


L. 8697 x r 

W ck. sądzie A p E) 
worsku w dniu 1 sierpnia i 3 września 
1888 zawsze o 10 rano odbędzie się pu- 
bliezna sprzedaż połowy realności pod nk. 
172 w Kańczudze położonej lwh. 279 gmi- 
ny kat. Kańczuga objętej Wincentego Low- 
kowicza własnej, celem wydobycia preten- 
HA Walentego Kwietnia w kwocie 28 złr. 
0 et. 

Cana wywołania 300 złr, 

Wadyum 30 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można W 
sądzie. 

Przeworsk, 14 stycznia 1888. 


(3755 1—3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
eelem zaspokojenia pretensyi Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego 18 rat po 12 złr. 
z pn. przeprowadzi w dniu 6 sierpnia 1888 
o godzinie 10 rano, egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. 95 w Rdzawce. Rozalii 
Miśkowiec własnej, nawet poniżej ceny 
szacunkowej za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 350 złr. 

Wadyum 15 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 1 

Kuratorem wierzycieli tutejszy adw. 
dr. Geisler. 

Nowytarg, 6 kwietnia 1888. 


L. 13172; (3864 1—3) 
Celem zaspokojenia kwoty 4000 złr. 
w. a. od Hirscha i Rachii Grossów, Karolo- 
wi Haemplowi należącej się, odbędzie się 
w dniu 28 czerwca i 2 sierpnia 1588 r. ka- 
żdym razem 0 godzinie $ rano publiczna 
lieytacyjna sprzedaż realności lwh. 428 w 
Chrzanowie objętej dłużników własnej. 
Cena wywołania 10175 złr. 
Wadyum 1010 złr. 
| Wyciąg hipot*czny i resztę warunków 
lieytacyjnych można przejrzeć w registra- 
turze. 
Chrzanów, 23 kwietnia 1888, 


L. 7247. (3875 1—3) 

C. k. sąd pow. miej. del. S. II. we 
Lwowie rozpisuje celem Ściągnięcia przez 
e. k. uprz. galic. Zakład kredytowy włośc. 
sumy 188 złr. 34 Ct. W. a. Z ph. publiczną 
licytacyę realności Piotra Bilika własnej, 
wyk. hip. 301 gminy Jaryczów nowy i wyk, 
hip. 9 gminy Podliski wielkie objętej, na 
dzień 12go lipca 1888 i na dzień 16 sier- 
pnia 1888 każdym razem 0 godzinie 10 ra- 
no w biórze nr. LI. 

Cena wywołania 350 złr. | 

Poręczne 35 złr. i 


L. 1557 


Tarnopol, 9 czerwca 18%8. 


- , (3152 1—83) 
dniu 6 sierpnia i 10 września 188% 
każdym razem 0 godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w sądzie tutejszym ce- 
lem zaspokojenia na rzecz komisyi pożyez- 
kowej w Turce dłużnej kwoty 100 złe. 
pn. egzekucyjna sprzedaż w drodze pabli- 
cznej licytacyi realności pod l. k. 410 w 
Komarnikach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Mikołaja Wysoczan- 
skiego Jankowicza własnej, protokołem za- 
stawniczego opisaniaz dnia 21 maja 1887 | 
4926 ząastawnic.«o opisanej, z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta za lub wy 
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś ter- 
minie także niżej ceny szacunkowej, jednak- 
że nie niżej niż zabezpieczone pretensye 
wynoszą, najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
r | 
ena wywołania, wynosi kw 

Wadyua zaś 25 Si ka 

Bliższe warunki liecytacyjne można w 
tut. sąd. registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 30 września 1887. 


L. 2438, (3835 1—3) 

„0. k. sąd powiatowy w Głogowie za- 
mil i w celu zasgogsienia Leib Feil- 
ogenowi od masy s adkowej Wojciec 
Micała sumy 40 zł. =. osii E 
wyk. hip. lk. 165 gm. kat. Rudna mała o 
bjęta, Łukasza, Wawrzyńca i Józefa Mica- 
łów własna, w dwóch terminach a to dnia 
9 lipea 1888 i dnia 13 sierpnia 1888, ka- 
żdym razem o. godzinie 10 rano, na miej- 
pi Głogowie za gotowe pieniądze sprze- 

Cena wywołania 64 zł, 
Wadyum 6 zł. 40 ct. 
Resztę warunków w tuiejszo sadowej 


7 
sa 


| registraturze przejrzeć można. 


Głogów, 25 lutego 1888. 


L. 4792. l (8151 1—3) 
Na dniu 6go sierpnia i Ilgo września 
1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejsz rm 
celem zaspokojenia na rzecz komisy! dr 
życzkowej w Turee dłużnej ; kwoty 49 a 
28 et. W. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej lieytacyi realności pod | 
k. 60 w Boryni położonej, ciała tabularne- 
go niestanowiącej, dłużnika Jurka Drvb- 
czaka własnej, protokołem zas'awniczego 
opisania z dnia 8 kwietnia 1886 1. 366 za- 
stawniczo opisanej, z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej, jednakże nie niżej 
niż zabezpieczone pretensye wynosz3, naj- 
diede a sprzedaną zostanie. 
Kw w wywołania, wynosi kwotę 430 
Wadyum zaś 43 zł. 
Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. 


Borynia. 30 września 1887, 
L. 4439. (3154 1—3) 


Na dniu 6go sierpnia i 10go wrześni 
1888, każdym razem 0 a PO pad 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
celem zaspokojenia na rzecz komisy: po 
życzkowej w Turee dłużnej kwoty 89 zł 
34 ct. w. a. Z pn. egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności pod Í 
k. 177 w Wysocku wyżnem położonej, a 


| ła tabularnego niestanowiącej, dłużnika Wa- 


syla Hundertajły własnej, protokołem za- 
stawniezego opisania z dnia 14 lipca 1866 


W pierwszym terminie można tę real - | 1. 4925 zastawniezo opisanej, z tem, że na 
> 


ność nabyć za lub wyżejceny szacunkowej, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Lill. 
Lwów, 11 maja 1888. 


L. 6810. 


jest 


| zł. Ww. A. 


(5863 1—3)] 


pierwszym terminie realność ta za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś Wa 
minie także niżej ceny szacunkowej, jednakże 
nie niżej niż zabezpieczone pretensyc wy- 
noszą, najwięcej ofiarująceimu sprzedz 
zostanie. 3 = 
Cena wywołania wynosi kwotę 490 
Wadyum zaś 49 zł, 
Bliższe warunki licytacyjne można w 


C k. sąd obwodowy w Tarnopolu po-] ts. registraturze przeglądnąć. 


daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia | 


ymy 1200 złr. w. z pn. na rzecz dr. Adol- 


Borynia, 30 września 1887. 


L. 4259 (3839 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajeach 
ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
niespłaconej pretensyi ck. uprz. gal. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
tj. 8 rat po 9 złr. z pożyczki pochodzących 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj- 
na sprzedaż realności pod lk. 201 w No- 
wosiółce położonej wykazem hip. 1463 ks. 
gruntowej gminy kat. Nowosiółka objętej 
dłużnika Jakóba Berezowskiego własnej, w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 28 czer- 
wca i 1 sierpnia 1888, każdym razem o 
godz. 10 przed południem w zabudowaniu 
sądu tutejszego. ) 

Cenę wywołania stanowi kwota z 0- 
szacowania wynikła tj. 100 złr., i że real- 


ność ta na pierwszym terminie tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru: 
gim terminie zaś także poniżej takowej 


sprzedaną zostanie, jednak nie niżej sumy 
równej pretensyom którym pierwszeństwo 
przysługuje i pretensyom na takowej za- 
bezpieczonym. l 

Wadyum wynosi 10 złr., resztę wa- 
runków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny 
I protokół opisania przejrzeć można w tus. 
registraturze. i A 

Dla niewiadomych wierzycieli którzy- 
by możliwe po dniu 2 września 1887 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli i tych wszystkich którym- 
by uchwała niniejsza doręczoną być nie 
mogła do rąk, ustanowiono kuratora Mi- 
chała Borowskiego z Podhajec. 

Podhajce, 27 kwietnia 1888. 


L. 14:8 (3834 3—3) 
W ek. sądzie powiatowym w Kałuszu 
odbędzie się w dniu 5 lipca i 6 sierpnia 
1888, o 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez lieytacyę publiczną realności pod lk. 
857 w Kałuszu położonej, na dłużnika An- 
toniego Renner intabulowanej, celem zas- 
pokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liczkowego w Kałuszu w kwocie 315 złr. 
z pn, a to przy pierwszym terminie niej 
uiżej ceny szacunkowej 790 złr. przy dru- 
gim terminie zaś i niżej tej ceny. | 
Wadyum wynosi 79 złr. i 
Resztę warunków, wyciąg hipóteezny 
i akt oszacowania w registraturze sądowej ; 
przejrzeć wolno. 
Wierzycielom na teraz nieznanym u- 
stanowiono kuratorem Michała Baczyńskie- į 
go notaryusza w Kałuszu. | 
C. k. sąd powiatowy 


jej 
sprzedane nief L. 1713 (3836 2—3) 

W tniejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 16 lipea 1888, powy- 
żej, zaś dnia 20 sierpnia 1888 poniżej ce- 
ny szacunkowej, licytacya realności lk, 160 
subr. 10 w Jastrząbce starej położona ciała 
hipotecznego nie stanowiącej Mikołaja i Ho- 
noraty Wilków własnej na rzecz Galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego włościańskie- 
go pto 14 rat po 12 złr. z pn. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej. 
sąd. registraturze. 

Kuratorem nieznanych z życia i miej- 
sca pobytu wierzycieli ustanowiono ck. no- 
taryusza p. Tytusa Bujnowskiego. 

C. k. sąd powiatowy 

Pilzno, dnia 18 maja 1868. 


L. 96 (3832 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 18 lipca 1888 tyl- 
ko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20 sierpnia nawet niżej takowej licy- 
tacya realności 1. 95 według wykazu hipo- 
tecznego ]. 452 gminy kat, Kamionka str. 
Heni Isserles własnej na rzecz Hudes Ti- 
ger pto 363 złr. z pn. 

Cena wywołania 1000 złr. 

Wadź£um 100 złr. 

Z ek. sądu powiatowego w 
Kamionee str., 6 kwietnia 1888. 


L. 4186 (3849 2—8) 

W sprawie egzekucyjnej Fisli Dwosi 
Weinberg przeciw Józefowi Hadra względ- 
nie tegoż spadkobiercom o 185 złr. z pn 
odbędzie się w tutejszym sądzie 0 godzi- 
nie 10 rano dnia 18 lipca 1688 tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 
sierpnia 1868 także poniżej takowej przy- 
musowa licytacya realności pod lk. 303 w 
Dolinie położonej, 

Cena szacunkowa 
660 złr. 

Wadyum 66 złr. 

Akt oszacowania i opisania tudzież 
resztę warunków przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator p. Michał Witwieki. 

C. k. sąd powiatowy 
Dolina 30 kwietnia 1888. 


minie pierwszym realności 
będą. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wyrosi 1Opre. od ceny szacunkowej 
t. j. 298 złr. 77 ct. względnie 544 złr. 53 
ct. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w re- 
gistraturze ck. sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 24 maja 1888. 


(3804 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 
podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
18 lipca i 29 sierpnia 1888, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym ck. sądzie powiatowym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności w Amigro- 
dzie położonej według wyk. hip. 1. 277 
ciało tabularne stanowiącej dłużniezki Ma- 
ryi Brożyna własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Michała Mruczka w kwocie 29 złr. 
40 ct. z*pn. 

Cena wywołania wynosi 200 złr. zaś 
wadyum 20 złr. Protokół oszacowania i bliż- 
sze warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Zmigród, 31 marca 1888. 


L. 5928 (3805 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w  Źmigrodzie 
podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
18 lipca i 23 sierpnia 1888, każdym razem 
o 10tej godzinie rano odbędzie się w tu- 
tejszym ck. sądzie powiatowym publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
l. 321 w Źmigrodzie położonej według wy- 
kazu hip. l. 98 ciało tabularne stanowią- 
cej dłużnika Kazimierza Piętniewicza wła- 
snej na zaspokojenie pretensyi Gołdy 
Ehrreich w kwocie 60 złr. z pn. 

Cena wywołania wynosi 100 złr. zaś 
wadyum 10 złr. Protokół oszacowania i bliż- 
sze warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. registraturze, 

Żmigród, 31 marca 1888. 


L. 91 


oraz wywołania 
L. 6121 (3201 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 1 sierpnia 1888 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 3 września 1888 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
1. 4 według wyk. hip. 1. 1158, 83 i 805 
gminy Kozłów Issera Safiera własnych na 
rzecz dra Emila Sternklara pto 2819 złr. 
22 et. z pn. 

Cena wywołania 6910 złr. 

Wadyum 691 złr. 


iw m r a O WÓZ O Z A POZA 


L. 4935 (3850 2— 3) 
Celem zaspokojenia 27 rat pożyczko- 


łusz, 9 lutego 1888. | u 
a s e _ | Resztę warunków, akt oszacowania i 


| wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tasad. 
L, 4248 (3816 3—3) | z E > 
Celem zaspokojenia raty procentowej | Dia wierzycieli hipotecznych, ustana- 
w dniu 4 marca 1887 zapadłej w kwocle | wia się kuratorem p. dra Władysława Pa- 
240 złr. wa. i kapitału 6000 złr. z przyn. | słąwskiego z, Kozowy. 
od C. D. Hechtera Juliuszowi Neumanowi C. k. sąd powiatowy 
się należących odbędzie się w dniu 10 lip- į Kozowa, 28 lutego 1888. 
ca i 10 sierpnia 1888, każdym razem 0: 
godzinie 10 rano w tutejszym gmachu są- | Ł. 11518. (38246 3—3) 
dowym publiczna lieytacya posiadłości pod į W celu oddania w przedsiębiorstwo 
lwh. 102 w Szczakowy do masy koukurs0- | wymianę belek powałowych w budynku e. 
wej Karola Daniela Hechtera należącej. | p. gimnazjum w Tarnowie, która wykona- 
Cona wywołania 9438 złr. | na być ma w latach 1888 i 1889, odbędzie 
Wadyum 944 złr. wa. | się w dniu 12 lipca 1888 0 1 godzinie w 
Wyciąg hipoteczny protokół oszaco- południe w e. k. Starostwie w Tarnowie li- 
wania i resztę warunków licytacyjnych mo- cytacya na podstawie pisemnych ofert. 
¿na przejrzeć w tutejszosądowej registra- | Cena fiskalna wynosi 4758 zł. 30 i 
turze. ma | pół et. 
Chrzanów, 16 kwietnia 1888. Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
m jako to: wykaz cen jednostkowych, koszto 
rys sumaryczny, plany, tudzież ogólne i 
szczegółowe warunki budowy przejrzane być 
mogą w tarnowskiem c. k. starostwie w go- 
dzinach urzędowych, gdzie także w powyżej 


L. 3058 (8831 3—3) 
Celem zaspokojenia sumy 300 złr. wa. 
z pn. od Maryanny 20o Cybowej Towarzy- 
stwu zaliczkowemu w Chrzanowie się na- ch ie także e 
leżącej odbędzie się w dniu i0 lipca i 10 oznaczonym terminie najpóźniej do godzi 
sierpnia 1888, każdym razem o godzinie ny 12 w południe, wniesione być mogą o: 
10 rano w tutejszym gmachu sądowym pu- | ferty zaopatrzona marką stempłową na 50 
bliczna licytacya posiadłości pod lk 21 w; ct. a wadyum wynoszące 5 pre. sumy fi- 
Ciężkowieach, do dłużniezki należącej. | skalnej, z wyrażeniem żądanego wynagro- 
Cena wywołania 2327 złr. | dzenia, nietylko cyframi ale także lite- 
Wadyum 238 złr. | j 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- | í 
wania i resztę warunków AAA: mo- , lub m w oznaczonym 
żna przejrzeć w tutejszosądowej registra- | będą uwzględnione. 
ie. ; g~ i z Tariów, dnia 12 czerwea 1888, 
Chrzanów, 15 marca 1888 | Z e. k. starostwa. 


L. 3526 (3796 8--3) L. 7608. (2934 3—3) 

C. k. sąd obwodowy Tarnowski poda- i W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- gzinie 10 rano dnia 1 sierpnia 1888 powy- 
rzytelności firmy handlowej „W. Sehónber-. żej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 września 
ger et Com." przyznanej w sumie 1030 zł. 1888 nawet poniżej takowej licytacya real- 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną ' ności 1. 4 wedle wykazu hip. l. 1158, 88, 
została sprzedaż egzekucyjna realności pod 905 gminy Kozłów objętych, Isera Safira 
Ik. 6 w Tarnowie na Grabówce, oraz real- | własnych, na rzecz galicyjskiego Zakładu 
ności tabularnej „fabryka spodyum kości kredytowego ziemskiego w Krakowie o 3 
nawozowych w Rzędzinie* wedle wykazu raty po 240 zł. i reszty kapitału 5868 zł. 
hip. 78 ks. gr. gm. Grabówka i whl. 152 72 et. z pn. f 
karty B. poz. 1. tychże wykazów dłużniez- | Cena wywołania 12000 zł. 
ki Sali Kestel własnych. ! Wadyum 1200 zł. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę | Resztę warunków, akt oszacowania i 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
minach a mianowicie: w dniu 18 lipcai 22 registraturze. 
sierpnia 1888, każdym razem o godzinie 10 | Dla wierzycioli hipotecznych, ustana- 
rano, pod następującemi warunkami: wia się kuratorem p. dr. Władysława Pa- 

Cenę wywołania stanowić będzie cena sławskiego z Kozowy. 
szacunkowa w ilości 2987 złr. 72 et. a wzglę- C. k. sąd powiatowy. 
dnie 5445 złr. 32 ct. poniżej których w ter- Kozowa, 28 lutego 1888. 


Oferty ułożone nie według przepisów, 
czasie nie 


ZZ ZZA AZZ CAN A c, wj SE r EE TY OR Z EO TA A A DO 0 r 


wych po 9 złr. wa. z pn. odbędzie się na 
rzecz ek. uprz. galic. Zakładu xred, włoś- 
eiańskiego we Lwowie sprzedaż realności 
wykazami hip. 1. 694, 691 i 692 dłużników 
Wasyla Wołoszeczuk Dmytra Wołoszczuki Ka- 
łynyz Wołoszezuków Pastuch własnej dia gm. 
katastralnej Turka w trzech terminach raia- 
mowicie: 10 lipca, 13 sierpnia i 13 wrześ- 
nia 1988, każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warun- 
ków lieytacyjnych przejrzeć można w tus. 
registraturze. 


Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciągi hipoteczne tych realności przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Niepołomiee, 14 maja 1888. 


Konkursa. 


L. 22280 (3837 3—83) 

Z fundacyi utworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uezczeniu 25-letniej roczniey 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józe- 
fa I, będą do rozdania z początkiem roku 
szkolnego 1888/89 trzy stypendya, każde 
w rocznej kwocie 1000 (tysiąca) złr. a. w. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicji 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, którzy ukończywszy z cele- 
jącym postępem studya w jednym z uni- 
wersytetów, w szkole politechnicznej lub 
też w szkole sztuk pięknych w kraju, i od- 
znaczywszy się przytem moralnością i za- 
enością charakteru, pragnęliby bezpośrednio 
po ukończeniu nauk w kraju udać się do 
najcelniejszych zakładów naukowych poza 
granicami państwa austryackiego, dla wyż- 
szego wykształcenia się w obranym zawo- 
dzie specyalnym. 

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. btypendya 
wypłacane będą w dwóch równyeh ratach, 
z których pierwszą otrzyma stypendysta 
przy wyjeździe za granicę, drugą zaś z koń- 
cem pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli 
wykaże w sposób niewątpliwy, że bawiąc 
za granicą, zrobił celujące postępy w obra- 
nym zawodzie. Stypendya z niniejszej fun- 
dacyi trwają prawidłowo tylko przez rok 
jeden, wolno jest wszelako stypendyście, 
który w pierwszym roku pobytu za grani- 
cą przez celujące postępy w naukach, oka- 
zał się godnym użyczonego sobie dobro- 
dziejstwa, prosić o pozostawienie stypen- 
dyum jeszcze na rok następny, jeżeli wy- 
każe w sposób wiarygodny, że studya, któ- 
rym się poświęcił, w ciągu jednego roku 
nie mogły być wyczerpująco ukończone lub, 
że do zupełnego wykształcenia się, drugi 
rok studyów koniecznie jest potrzebnym. 

Prawo nadawania stypendyów z fun- 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniej- 
szy Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia 
na każde stypendyum trzech kandydatów. 

Chcący się ubiegać o stypendya po- 
wyższe, winni wnieść podania swoje do 
Wydziału krajowego, a mianowicie ci, któ- 
rzy już są w posiadaniu stypendyów, a pra- 
gneliby zatrzymać takowe jeszcze ua rok 
przyszły, pod warunkamiina drodze w-ka- 
zanej im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, 
którzy dopiero po raz pierwszy o stypen- 
dyum się ubiegają, za pośrednictwem za- 
kładu, w którym nauki ukończyli. 

Termin do wniesienia podań ustana- 
wia się najdalej do 2 sierpnia b. r. 

Do podania należy dołącyć metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony | majątkowych kandydata i rodziny jego, 


Wasyl Czerwiński wójt w Turce. 
C. k. sąd powiatowy 
Gwożździec, 12 marca 1888. 


L. 836 (3851 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Potoku zło- 
tym podaje do wiadomości, iż celem zas- 
pokojenia pretensyi Basi Feldberg przeciw 
Hers: hkowi Steinberg w ilości 250 złr. z 
pa. realność egzekuta pod nk. 407 w Ko- 
ropcu wyk. hip. 625 objęta i tej pretensyi 
za hipotekę służąca, składająca się z domu 
i ogrodu, w tymże sądzie na dniu: 
18 lipca i na dniu 22 sierpnia 1883, każ- 
dym razem o 10 godzinie rano jednakowoż 
w pierwszym terminie tylko za cenę sza- 
cunkową lub wyżej takowej, a dopiero w 
drugim terminie także poniżej ceny sza- 
cunkowej przymusowo drogą publicznej li- 
cytacyi będzie sprzedana. 

Cena szacunkowa i 
złr. a wadyum 36 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych tu- 
dzież ekstrakt tabularny i akt ocenienia 
mogą w sądzie być przejrzane 

. k. sąd powiatowy 
Potok złoty, 81 marca 1888, 


wywołania 360 


L 2368 (3:59 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 100 złr. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
całej realności twh. 9 i połowy realności 
iwh. 182 gm. kat. Staniątki objętych a 
Józefa Lawińskiego własnych na rzecz 
Saula Pinkesfelda w dwóch terminach li- 
cytacyjnych : dnia 19 lipea i 20 sierpnia 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołania realności lwh. 9 wy- 
nosi 1280 złr. 

Wadyum zaś 121 złr. 

Cena wywołania połowy 
w. h. 182 wynosi 470 złr. 

Wadynm zaś 47 złr. 


realności 1. 


świadectwo obyczajności, absolutoryum z 
odbytych nauk uniwersyteckich lub akade- 
mickich, tudzież świadectwa szkolne, szcze- 
gólniej z lat ostatnich, 

W podaniu przytoczyć należy, w ja- 
kiej gałęzi nauk lub sztuki, i w którym 
z zakładów zagranicznych zamierza kan - 
dydat dalej pracować, tudzież w jaki spo- 
sób chciałby nabytą uaukę spożytkować w 
przyszłości. Podanie winno wreszcie zawie 
rać dokładny adres, pod którym załatwie- 
nie ma dójść w swoim czasie kandydata. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 9 czerwca 1888. 


Z. 30779 (3872) 

Aus der Constantin von Zahorsky- 
schen Stiftung für Wohlthatigkeitsanstal- 
ten ist im Jahre 1888 ein Betrag von 1251 
f. au solche Wohlthatigkeitsanstalten zu 
verleihen, welcher der in Oesterreich woh- 
nenden polnischen Bevölkerung rómisch 
katholischer Religion zu Gute kommen und 
welehe der Berücksichtigung am würdig- 
sten erscheinen. 

Die Höhe der Betheilung wird nach 
Massgabe der Zahl und Berücksichtigungs 
würdigkeit der sich bewerbenden Wolthä- 
tigkeitsanstalten bestimmt werden. 

Die gestem;elten Gesuche um die Be- 
theilungź sind unter Nachweisung der Be- 
dingung, dass die Wolthatigkejtsanstalt 
der in Oesterreich wohnenden polnischer 
Bevólkerung, rómisch katholischer Religion 
zu Gute kommt, dann ihre Vermógensyer- 
halinisse, und wo möglich unter Anschluss 
des letzten rebahrungssausweises bis 15 
August 1888 bei der k. k. n. 6. Statthalte- 
rei zu iiberreichen. 

Wien am 4 Juni 1888 

Von der k. k. n. 6. Statthalterei. 
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der w Rzeszowie z subst 
Fechtdegena taroa i 0 F 
Będzie zatem rzeczą nieznanych Z 
pobytu wierzycieli na terminie na dzień 
17 lipca 1888 wyznaczonym albo osobiście 
się stawić, albo też potrzebnych informa- 
cyi kuratorowi udzielić, w przeci m bo- 
wiem razie rozprawa dalsza A, torem 
przeprowadzoną będzie. m ANA 


Rzeszów, dnia Ż1 października 1886- 


L. 1597 (3838 2—3) ; nym, który zarazem jako termin ugodowy 

Celem obsadzenia posady lekarza wię- | się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
ziennego przy €- K. sądzie obwodowym w | swych pretensyj wykazali. Zresztą wolno 
Rzeszowie, do której to posady wynagro- | będzie wierzycielom, którzy wierzytelność! 
dzenie w kwocie 250 złr: rocznie, a oprócz | swe zgłoszą, wybrać na tym terminie w 
tego za pełnienie obowiązków chirurga rocz- | miejsse zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 1 
ne wynagrodzenie W kwocie 62 złr. 50 kr. wydziału, innych mężów swego zaufania. 
jest przywiązane, rozpisuje się czternasto- 
dniowy, z dniem 6 lipca 1888 kończący się 
konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę Doktorowie 
Medycyny mają wnieść swe należycie udoku- 
mientowane podania do prezydyum tegoż 
sądu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 16 czerwca 1888. 

m 1e 
L. 22229 (3876 1—3) 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi śp. Księcia Leona Sapiehy, każde 
o rocznych 500 zł. ogłasza SIĘ niniejszem 
konkurs. 

Wsparcia że przeznaczone Są dla mło- 


zującymi się przeprowadzonym,  nieobjęta 

e n a lub gdyby nikt się a 

zgłosił cały spadek wysokie bowi 

oddanym zostanie. 3 iv wod, 
Łąka, 3 grudnia 1887. 


L. 6160 3883 1— 
0. k. sąd pow. w ER i 
mia z miejsca pobytu i zamieszkania niewia- 
domego Izydora Sponara, że dla niego w spo- 
Are W. rze a Eo": => Zwetschkenbau- 
ir | ( 3—3}! ma przeciw niemu pto 40 złr., ku 
" I ozodackó © z dniem 1 sier- | osobie p- adw. dr. Surowieekiego aha 
A> Re ie , rano rozpoczyna- | wionym został, oraz że termin do rozpra- 
AC Er yę sądu przysięgłych w| wy drobiazgowej na dzień 4 lipca 1888 o 
Aa A We y został e. k. Radea | godzinie 9 rano wyziiuczowo. 
Dw Eee obwodowego Pres- Wzywa się tegoż Izydora Sponara 
a, AE sy © Zaś e. K. Radca | aby na powyższym terminie osobiście sta- 
KOSA owego Freyberger, tu- | nął, lub ustanowionemu  kuratorowi śŚrod- 
DZ jA ą M rejowego Nennel, ków obrony „udzielił, albo innego zastępe 
kan : i Przybylski Jego za | sobie obrał i sądowi wskazał, inaczej No 
ęp ? ki zaniedbania sam sobie przypisze. 


szkają, Aby mieszkającego w Kołomyi zastę- 
do odbierania uchwał sądowych zama- 
nowali, gdyż W przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym. 


Dalsze ogłoszenia które w toku postę- 


dzieńców urodzon ch w Galicyi lub w wania konkursowego jako potrzebne się Przemyśl, 15 czerwca 3 

Wielkiem Ks. Krakowskiem, którzy ukoń- ye zostaną W części urzędowej Gazety je. RB 1888, Tarnobrzeg, dnia 2 czerwea 1888, 
czywszy nauki uniwersyteckie lub akade- | Lwowskie) ogłaszane. j L. 5409 | (3621 3—3) | L. 2370 + alk 7 dh. m. 
mickie z postępem znakomitym, pragneliby Kołomyja, dnia 29 maja 1888. C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa C. k. sąd powiatowy w aS 


P Kraka posiadaniu lo- ; wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
20 złr. w. a a. wajączj owa ur. 25634 ne | domą Annę Tokarz, że przeciw niej jako 
1 roku 6 tygodni W > aby wprzeciągu | spółsukcesorce Józefa Tokarza, Anna Ka- 
ości (god lost ni licząc od dnia | sztelewicz, pod 18 maja 1879 1. 186%, po- 
i OE GRA względnie płatności | zew 0 oddanie dwóch szóstych części A 
G że ah, apeh mi O 4 | s w Pionie, wyk. hip. l. 410 wyto- 
- upływie tego czyła, i że w skutek decyzji 3 
ZAK a ni ponowne żądanie | wej z dnia 28 września 71887 1. /16050 do 
A e inkesa za nie istniejący uznany oświadczenia się Anny Tokarz, czy do od- 
powiedzi przez jej matkę Zofią Tokarz na 


z początkiem roku szkolnego 1888/89 udać 
się do zagranicznych zakładów naukowych 
w celu nabycia głębsze80 wykształcenia w 


L. 6175 (3845 2—8) 
C. k. sąd obwodowy w Samborze U- 

znaje postępowanie konkursowe do majątku 

Herscha Grauera i Leiby Grauera z Sam- 

bora uchwałą z dnia 17 lutego 1885 1. 1908 

otwarte, jako ukończone. 

Sambor, 5 czerwca 1888. 


Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy. 

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach i trwają pra- 
widłowo przez rok eden. Wolno wszakże 


rozdawcy, którym jest J. O. Książe Adam 


a a . 
Sapiecha, pozostawić stypendystę w posia- K t Kraków, dnia 2go mar : NE Á A 
daniu stypendyum jeszcze przez rok A Gi sięgi grun owe. | TN 1888. Gaw e N e A e, dnia 1 
Stypendysta ohowią ty będzie z koń |r, 3025 (3879) L. 21152. i (3653 3—3) | wentualnie A Ra E 
cem każdego półrocza SZ olnego wykazać C. k. sąd powiatowy w Dukli oznaj- C. k. k. sąd krajowy dla spraw CYW: | dalszej rozprawy w tutejszym sądzie, ter- 


we Lwowie oznajmia p. Helenie hr. Kruko- min na dzień 3 lipca 1888 o ini 
wieckiej jako z miejsca pobytu nieznanej | rano wyznaczony i Diron | da 
że Z powodu wniesionej przez Jana br. | jej koszt i niebezpieczeństwo Edmund Kle- 
Dzieduszyckiego, Felicyę hr. Dzieduszycką i mensiewicz, notaryusz w Grybowie ustan 
inae ya ua ARS wspólnie z Cole- | wiony został, ca 
stynem Sozańskim pro y z dnia gl kwie- ; Zarazem wzywa się Annę 

tnia 1887 do l. 14175 o e inta- i ustanowionemu dh GRANE” 
bulacyę prawa własności do 15600/30240 , do obrony udzieliła, albo też innego obroń- 
części, części dóbr Hordynia i dóbr Hordy- ; €€ sobie obrała i sądowi to doniosła, gdyż 


się przed rozdawcą W sposób wiarygodny, 
iż bawiąc za granicą, oddaje się rzeczy- 
wiście naukom zawodu Swego Z zamiłowa- 


mia, Że arkusze posiadania dla gminy ka- 
stralnej, Głojsce złożone zostały w  S4dZie 
do przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości tako- 


wych wnieść można najdalej do 30 Czer- 
wea 


się ubiegać o stypendyum winni wnieść 
odania swoje najpóźniej do 2 sierpnia b. 
Dukla, 17 czerwca 1888. 


nia dla Jana, Felieyi i Idalii br. Dziedu-! w razie przeciwnym złe skutki zią i 
szyckiech a następnie dla Celestyna Bozań- , knąć mogące, sama sobie s "A 
skiego niemniej o wykreślenie dokonanej | Grybów, dnia 20 maja 1888. 
nu ich rzecz prenotacyi własności co do | n 
14640/30240 części, części dóbr Hordynia i L. 1376 ((3728 1—3) 
dóbr Hordynia ucbwałą tnt. sądu z dnia 9' C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu 
kwietnia 1887 1. 14175 załatwionej usta i wzywa z miejsca pobytu niewiadomą Para- 
stanowiono dla niej p. adw. dr. Balka we, Skę Semieńczuk, ażeby w przeciągu jedne- 
Lwowie z substytucyę adw.dr. Maryańsziego 50 roku, od dnia ogłoszonego odyktu licz p 
we Lwowie kuratorem ad actum w tej spra- ` Wniosia swe oświadczenie przyjęcia spada 
wie któremu też egzemplarz dotyczącej ; KU p9 zmarłym w dniu 23 lipca 1882 bez 
uchwały ts. z dnia 9 kwietnia 1858 1. 14175 ; pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
doręczony został. (nia w Przybyłowie, ojcu jej Matiju Fedor- 
Wzywa się tedy P: Helenę hr. Kru- : czuku, lub też pełnomocnika ustanowiła 
kowiecką ażeby o miejseu obecnego swego Inaczej bowiem spadek zostanie prze sód 
pobytu sądowi tutejszemu niezwłocznie do- | wadzonym z deklarowanymi spadkoki 8 


lutoryum z odbytych nauk uniwersyteckich 
lub akademiekich tudzież świadectwa szkol- 
ne, szezególniej Z ostatnich lat. Kandydaci 
którzy przed rokiem szkolnym 1887/88 po- |L. 16 
kończyli nauki, winni nadto wykazać wia- 
rygodnie czem SiĘ trudnili od czasu ukoń- 
czenia studyów. 

W podaniu ma być wyraźnie przyto- 
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w 
którym z zakładów zagranicznych zamie- 
rza dalej kandydat pracować, w jaki sposób 
nabytą naukę w przyszłości chciałby spo- 
żytkować. 

Podanie winno wreszcie zawierać do- 
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z  Wielkiem Księstwem Kra- 


Kuratele. 


54 (8817 3—3) 
Tutejszy sąd podaje do powszechnej 
wiadomości, że uchwałą e. k. sądu krajo- 
wego w Krakowie z dnia 27 stycznia 1888 
I. 1818 została uznaną Breidla Reiferów- 
na z Chrzanowa, córka bp. Jankla i Mindli 
a Goldbergów małż. Reiferów za głupkowa* ' 
tą i bezwłasnowolną i że dła niej został 


Chrzanów, dnia 9 lutego 1888. 


L. 1036 (3838 3—3) | Po : 
Michał Szpila Z Czańca, uchwałą c. k. | niosła, ustanowionemu kuratorowi potrzebne | MI 1 Z karatorem Nykołą Fedorczukism dla 
sądu obwodowego Wadowickiego z dnia 28 ido obrony swych praw środki dowodowe ; NIeJ ustanowionym. : 


„ kowskiem. stycznia 1888 1. 401 uznany został Za mar- | udzieliła lub też innego pełnomocnika sobie ; U. k. sąd powiatowy. 
We Lwowie, dnia 9 czerwca 1688. notrawcę. Kuratorem dla Gz" ustanowio- | ustanowiła i sąd tutejszy o tem zawiadomiła, į Tłumacz, 28 lutego 1888, 
' "mp a 1 _gy |20 Antoniego Mrowca Z CZBNEB. tem pewniej ileże w razie przeciwnym Z | az 
L. 20263 r (8873 1—3) Kęty, 25 Jutego 1888. ; zaniedbania tego powstać mogące skutki | L. 6153 (3641 1—3) 
on kute . Kis |. z sama sobie przypisać będzie musiała. i C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u 
na posadę inżyniera przy oddziale techni- | L, 4987 (8852 2—3) We Lwowie, 26 maja 18883. , wiadamia Mojżesza Halberstama z życi F 
cznym e. k. Dyrekcyi poczt | telegra ów Jacko Iwapina Z Barszczowie został dk Ro t miejsca pobytu nieznanego, tudzież i dd 
we Lwowie z płacą IX klasy rangi i kau- |uznany za marnotrawcę i kuratorem dla | L. 6691 (3637 3 - 3): kobierców jego z imienia Życia i miejska 
eyą w kwocie Ry sig. SR minóśniej do niego Wasyl wojtyński z Barszezowie u- | C. k. sąd obwodowy % Tarnowie za- | pobytu nieznanych, że Samuel Danin ad 
Poni należy w kM . | stanowiony. wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego | Sieniawy przeciw niemu o nakaz za is 
29 za og e r je . dyrekeyi poczt 1 C. k. sąd powiatowy | Stanisława Pieniążka iż przeciwko niemu | Sumy wekslowej 500 złr. prośbę ih 7 
"BA ów, dnia. 17 czerwca 1888 Winniki, 29 sierpnia 1885. tarnowska kusa oszczędności pozew wekslo- któremu żądaniu uchwałą z dnia 30 me: 
wów, . wy o 600 złr. w. a. wytoczyła, że dla nie- 1888 1. 6153 zadość uczyniono. : 
pe L. 8701 (3846 2—3) go kuratorem adwokat dr. Buś z substytu- Oraz ustanowił sąd dla tych pozwa- 


m 4 (8871 1—38) 
Sąd powiatowy W Skałacie poszukuje 


dyetaryusza Z MA ipulacyą sądową obezna- 


W skutek uchwały ©. k.sądu obwo- ' cya adwokata dr. Szancera ustanowiononym nych kuratora w osobie p. adw. dr. Rosen- 
dowego w Złoczowie Z dnia 12 czerwca i temuż kuratorowi nakaz zapłaty z dnia bacha z zastępstwem p. adw. dr. Tarnaw- 
1886 do 1. 3676 uznaje SIę Wasyla Kier-, 15 marca 1888 1. 3983 doręczony został, | skiego i poleca pozwanym ażeby eo do 


nego, z wynagrodzeniem 0 złr. miesięcznie |kałę z ;zowiec marnotrawcą. Tarnów, dnia 9 maja 1898. swej obrony z kurato i Mi 

a wedle zdolności ì wyżej: boa P Tan A ustanawia się Mikołaja Kam lub RO pełnomocnika. oda wo ONE. 

Podania udokumentowane wnieść na- | Czepaka. L. 9957 (8620 3—-3) przedstawili inaczej skutki Tamea | 

leży najdalej do e Złoczów, 26 maja 1858. C. k. sąd krajowy W Krakowie zarzą. | mi sobie przypisać będą musieli. 3 
Sokal, 19 czerca 1888. dza postępowanie amortyzacyjne względem Przemyśl, 30 maja 1888. 


L. 758 (8880 1—3) | zagubionego losu pożyczki m Krakowa nr 
daj T. k. szd powiatowy w Krakowcu Po 54422 p. Śranciszka Dobrowolskiego wła- 
aje do owszechne) wiadomości, że Fedko ' snego, wartości nominalnej 20 złr. i posia- 
SER z Iwaników ad Bonów, na mocy u- |dacza tego losu wzywa, aby w ciągu 1 ro 
chwały 6. k. sądu obwodowego w Przemy- ky 6 tygodni i3 dni od dnia płatności 
ślu z dnia 31 grudnia 1887 1. 17081 za gzyji od dnia wylosowania tego losu, rze- 
rej Aj uznany 1 temuż na kuratora czony los tut. sądowi przedłożył, w razie 
Tå Dutso zwany Stecyk gospodarz zlwa- powiem przeciwnym takowy Po upływie te- 
ników nadany zostaje. go ©ZASU za umorzony uznanym zostanie. 


L. 2486. 3658 1— 

C. k. sąd obwodowy a handiocy 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwa- 
ły z dnia 21 kwietnia 1888 l. 1526 wpisa- 
no dnia 7 maja 1868 w rejestrze dla spó- 
łek zarobkawych i gospodarczych przy fir 
mie „Kasa handlowa i przemysłowa s 
Przemyślanach, stowarzyszenie zarejestro- 


Upadłości. 
L. 5831. (3150 3—8) 


Ck. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do eałego ruchomego, jakoteż w 


„arara M EE 


krajach, w których ustawa konkursowa z 25 K L l y u © aeg z 
grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. P. zroku 1869 rakowiec, 4 lutego 1888 | Kraków, 20 kwietnia 1888. w dni 5 microns paia e a. odbytem 
obowiązuje połojot go rx majątku E | u. 9376 = (8645 1—3) niu członków stowarzyszenia w Sen 
Samuela Dawida Lichten, han arza towa” : ` . | b. : » —8) | stępujące a a > 
rów bławatnych w Kołomyi i że do kiero- Rozmaite obwieszczenia. C. k. sąd powiatowy w Łące podaje R A śmiech Macnol Tón dyrektoti 
wania tym konkursem, ustanowionym Z0- L. 5934 (3830 3—3) do wiadomości, że dnia ska ady 1887 wybrano Judę Wachsa, zaś na a chatza 
stał jako komisarz konkursowy ©. K. radca | . C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- zmarł W Kornalowieach Maksym Wdowiak | tychczasowego B yera Judy W A. do- 
Jakubowski, zaś jako tymczasowy zawia” | wiedamia niniejszem edyktem z życia i bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- | brano kasyerem Chaskla Latera dali. 

; że 


dowca tejże masy adw. dr. Trachtenberg. | MIEJSCA. pobytu nieznanych wierzycieli Śp. dzenia i e „| dotychezasowy zas : ; 
Wzywa się zatem wszystkich wierzy- | KS- Wiacentego Poznalskiego, Ignacego Gdy sądowi ią niewiadomo czy i me k Mehmana, sae d 6 dyrek- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie SWe; Czernego, Ignacego Tężyckiego 1 Jana komu prawo do spadku powyższego przy- | rektora Efroim Ne Riena wal REC. dy- 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, Lipscha, że w sprawie egzekucyjnej Lud- słognje, a "jp e tych któ- llora Markel Adler i Ad A RE k ontro- 
nawet gdyby co do takowych Spór jaki był | wika Fyżyńskiego przeciw  spadkobierczyni Z WOT obi ytułu prawa do spad- | zef Busker na powyższe urzędź Pe 
w toku, do dni 60 wedle przepisów śp. Wincentego Poznalskiego Katarzynie ku tego Tia SO zę ażeby w przeciągu ro- | wybranymi zostali t ęda na powrót 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem |Jaworskiej pto. 420 złr. powodu wdrożo 5 ray ae Wa nie do spadku j ce dotychczasowego z pe te W AI 
podanych tamże następstw prawnych w tu- |nej rozprawy do wykazania płynności i z Wy ERY u prawnego wnieśli ina-| sza Lustman a i astępey kasyera Ozya- 
aby na terminie | pierwszeństwa wierzytelności celem zastę ze) spadek, dla którego kuratorem Hrynia a wybrano Majera Teichberga 


jszym sądzi łosili t p 5 à $ 
-RA Ga sieni 1888 o godz. 9 przed |pywania tychże wierzycieli na ich koszt i Boży © Kornalowie ustanowiono tylko z o- onten wasi 
południem do likwidacyi ogólnej wyznaczo- niebezpieczeństwo kurator adw. dr. Bin- Świadczającymi 1 tytułem prawnym wyka- į Brzeżany, 19 maja 1888. 


L. 3844 (3848 3—8) Od | października 1888 

Maryą z Zadarejków Harasymowiczo- E M a 
wą zawiadamia się, że przeciw niej wniósł deo w yvnajeciz 
Stefan Łaskowski pozow o włssuobé pg. w domu Karola 
2035 w Zwiniaczu i że do odnośnej roz- przy ulicy Czanieskiego |. 
prawy sumarycznej termin na 19 lipca 1888 f 
o godzinie 9 rano wyzuascsono, & dla niej 
kuratorem Iwana Harasymowicza ustano- 
wiono. Qłdy miejsce pobytu pozwanej nie | 
jest wiadome, wzywa się ją edyktem, aby j 
ustanowionemu kuratorowi swe miejsce po 
bytu oznajmiła i środki do obrony słożące 
podała lub innego zastępcę sobie obrała, 
inaczej złe skutki ziąd wyniknąć mogące, 
sama sobie przypisze. 

Czortków, 25 marca 1888. | 


trze: 4 pekoje, kuchnia, 
żarnia, strych i piwnica. 
pł zę, 


. Oliwę da Maszyn A7 
| omarowidta do osi FIR 
1 Piny; [i FDE i i 
| Coment, Gips, Terit 
ki Dektury do dachów La 
wir Jołócą łani, iR 


aj jak wszędzie 


ZY HÜBNER pić 


IM 
De” ALADIE 


Leczenie wszelkiego rodzała 
maj oporozywszych 


BOLEŚCI GŁOWY 


L. 1788. (8649 3-—8) 
C. k. sąd! powiatowy. w Wojniłowie 
ustanawia dla mieobjętej masy spadkowej 
po Wilhelmie Fikiercie kuratorem pana 
Wincentego Czechowicza e. k. notaryusza ; 
w Wojniłowie i doręcza ostatniemu tusądo- 
wą uchwałę z dnia 15 listopada 1887 1; 
5116 dozwalającą wpis prawa zastawa dla 
i 


sumy 120 złr. na rzecz Towarzystwa zali- 
czkowego w Kałuszu. 
C. k. sąd powiatowy 
Wojniłów dnia 7 kwietnia 1388. 


L. 17130 (3759 2—8) 

C. k. sąd powiatowy m. del, Səkeya I. 
we Lwowie, oznajmia nieobecnej Etli Reh- 
herg, że przeciw niej przez Reginę Sass 
pozew o zapłacenie 75 złr. a. w. zpn. Wwnie- 
siony został, pod dniem 6 października 
1887 do 1. 53968. 

Gdy miejsce pobytu Etli Rehberg nie 
jest wiadomem, ustanawia się dla niej ku- 
ratorem adw. dr. Jakóba Reissa, a tegoż 
zastępcą adw. dr. Bernarda Reicha i po- 
wyższy pozew, wyznaczając termin do wnie- 
sienia obrony na dzień 4 lipca 1888 o go- 


szkodliwych skutków. 
BKŁAD GŁÓWNY W PARYŻU W APTRGR 
D PEZET et C°, 47, ul. Taitbout. 


/ewiórskiego i innych, 


dzinie 4 po połuduiu w sali ar. II, miano- sydskiaga. 2803 
wanemu kuratorowi się doręcza. az 


Wzywa się zatem Etię Rehberg, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczyła, lub innego za- 
stępcę sobie obrała, gdyż innaczej z zanie- 
dbania wyniknąć mogące szkodliwa następ- 
stwa, sama sobie będzie musiała przypisać. 

Lwów, dnia 10 kwietnia 1858. 


228 
dgłoszenmie. 
Rada nadzorcza 


łowej, Biowarzyszenia 


"zę FG TZ 
AA e +. 


Doniesienia prywatne. | 


MET 


Kamioieg Sirumiłowsj.. 


Porządek dzienny 


tewej © 


Pierwszy koncesyonowany 


Zakład krowiankowy 
L. J. Kubickiego 


i rachanków za rok 1887. 
2. Sprawozdanie koraisyi 
i wniosek © udzielenie Dyrekey: 
ryum z ezynnoświ i rachunków za Gzas 
weterynarza miejskiego i docenta waterynaryi 1 stycznia do 31 grudnia 188% roku. 
polecony przez krak. Towarzystwo iekarskie | 3. Wniosek rady nadzorczej čo 
a pod dozorem władz sanitarnych, rozsyła | rozdziału czystego zysku za r. 1887, 
świeżą i pewną krowianiię 
zbieraną dwa razy w tygodniu. 
Cena fioli na 8—10 pustułek 1 złr. 
Lwów, ulica Batorego 7. 
Skład we Lwowie: w aptekach pp. Mikola» 


stąpienie 


wych i gospodarczych. 
5. Wnioski całonków, 


scha, PipeBa, Kochanowskiego i Wewiórskiego. W 
Krakowie: w aptekach pp. Redyka, Siodleckiego i| Prezas Bekrotarz 
Stockmana. 38 Tytus Kielanowski. Łomnicki, 


Na 
EARD 


Zakład zdrojow9 -kąpielowy (w Galicyi) stacya kolei iwonicz. 
Szczawy alkali. sione — jeć i bromm zawierające, skute- 
czne w chorobach skrofalieznych i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych syfilitycznych, reamatyznie i w lieznych cho- 

tobach kobiecych. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igiiwiowe, tuazowe i 
kefir, inhalstorium. 
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 
Pora kąpielowe podzielona na trzy sercny od 20 maja do końca wtzośnia. 
Lekarz zdrojowy dr. Ki. Dębicki, b. asystent klin. Uniw, Jagiall. 
wS Prospekta rozsyła franko Dyrekcya. "SEA 
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rzeczne, — Mleko, fe 


totva: 
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Najlepsze i najtańsze oleje maszynowe 


„Ragosine” 


J 


polosa < a 
Ludwik imiarz 


we kEweoewie Teatralna AG. 

Prawdziwe oleje maszynowe „„RRagosine** sprzedawano dotychczu. tylko 

w beczkach oryginalnych -- dla umożebnienia sprowadzania mniejszym odbior- 
com, sprzedaje powyższa firma w naozyniaoh blaszanych plembowenych (w koszach) 


zawartości 25 kilogramów, po oenach hurtownych. Na prowiucyę za pobranisme. 
Olej „Ragosineć* jest bezwarankowe najlepszym i najiańszym maate- 


rjałem amarowym dla maszyn rolniczych i parowych. 

łeży do moje bara „zj A zaopatrzone są marką fabryczua i płombą. — Zamówienię na- 

firma p. Piotra Mi Aryani o sprzedaży cząstkowej niżej 25 kilogramów upoważniona jest tylko 
„e Rar t yúukiego wa Lwowia dlatego toż olaj sprzedawany w innych handlaeh pod 

HROWISRIEM 1; ZJEM szkodliwy i chy falsyfikat uważać należy. 4160 


ATE PF o N 


Z drukarni Wł Łozińskiegojul. Czarnieckiego L. 13 dom Wernera. 


Wornara spadzobierców, | 
É 1% (ubok gmachu ; 
o. k. Namiestnictws) na froncie aa II pię- i 
przedpokój, spi- 
3825 
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ij 
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Boleści głowy i migreny sẹ nieznośną dole-[ 
gliwością tom przykrzejszą, że często i przez 
długi czas woiąż wracają 1 meczą osobyf 
im podlegająco. D™% ALQUIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le-f 
czący boleści głowy 1 sprawdził na tysiącach | 
pacychtów tak we Francyi jak w Algierze| 
ukutoczność tego środka, który przez wcią- 
game w nozdrza nśmiorza w jednój chwili 
najuporezywszo boleści głowy i nowrałgicj 
bes żadnego nuiebezpioczeństwa | obawył 


WE LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, 
i W KRAKOWIE w 
aptekach pp. Radyka, Wiszniewskisgo i Pran 


powiatowego Towa- 
rzystwa zaliczkowege w Kemionee Strumi 


które nis adbędzio duia 37 azorwea b.ro] 
guli 4 pu południu w sali rody powia- 
i. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 


rowizyjnej 
absaluto- 


4. Wniosea Rady nadzorczej o przy- 
Towarzystwa de udziału W cau- 
tralnym „Związku” Towarzystw zarobko- 


W Kamionce Strum. 19 czerwek 1889, 


. 768 (3874) | 


Obwieszczenie. 


KBA pmKUrS. 


; 
H 
| 


Mamy zaszczyt zawiadomić, że 
| dnia 3 lipca, a w razie braku potrze - 
bnej iluści uczestników do potwier- 
dzenia uchwał, dnia 17 lipca b. r. o 
| godzinie 4 po południu odbędzie się 
| nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


| kończone stadya prawnicze, i dwa egzami- Banku dla handlu i przemysłu wStryju, 
| na państwowe, jakoteż przynajmniej dwu- | stowarzyszenie zaregestrowane z 0- 
[letnia praktyka w zawodzie prawniczym i| graniczoną poręką we własnym loka- 
| znajomość obu języków krajowych. |lu biurowym. 3884 

| Posada obsadzoną zostanie prowizo- | Merzedekydziernii 


rycznie, po roku może nastąpić stabilizacya. | = ż 
Podania własnoręczne, z załączeniem 1. Wybór pięciu dyrektorów. 
2. Zmiana statutów. 


ae świadectw, i a ay nai d 

KŻ gd 1 . s 1 i x a 

RO i: d Ba 1098 1058 iy Stryju dnia 20 czerwca 1888. 
Przawodniezący Rady nadgorozej. 


Rady powiatowej w Rohatynie. 
Liepa Halpern. 


U Na pusado sekretarza Rady powiato- 
wej w Rohatynie, z pensyą roczną 800 złr. 
ji dodatkiem ns mieszkanie 200 zdr. a. w. 
i Urzędnik obowiązany jest składać 6 
Í pro. od póusyi do swego funduszu emery- 
| jalnago, do którego taką samą kwotę skła- 
da fundusz powiatowy. Statut emerytalny 
| ckreśla, o gle z funduszu tego urzędnik ko- 
jrzystać może, 
i Wymagane są: wiek niżej lat 50, u- 


Rohatyn, dnia 18 czerwca 1888 r. 
Wydział Rady powiatowej. 


myty pod Lwowem 


Zakład kąpieli siarczanych i żełazisto - borowinowych. 
NIEŻ" Można przyjeżdżać do kąpieli i powrócić nazad do Lwowa "©RĘ 


reno na 2ta godziny — w południe na 5 godzin — wieczór na 2 kąpiele (wieczór i rano) prze- 
notować, a rsno powrócić do Lwowa. 
Gnoroby, w których kąpiele siarczane ze skutkiem używane być mogą, 
są: gościeo i dna (rhoumatismus i arthritis), zołzy, skrofuły, choroby nerwowe, choroby skórne 
(syphilis), zaniaczyszezenie krwi markuryalne, zaniedbane lub zastarzała wypadki, jako to: zwi- 
ehnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny i t. p. 
Pod bramą zakładu jast przestanek kolei Aroyks. Albrechta, Jazda trwa 27 minut. 


1. Odjazd ze Lwowa o godz. 5 m. 20 rano 1. Odjazd z Pustomyt o godz. T m. 54 rano 
2 +» n 10,35 4 m a- 5 » 3, 07 popoł. 
R. a n 5 8 m 10 wieczór 3. n SĘ 01 w nocy 


n » 

HMS" podlug zegara lwowskiego. "WEG 

Ceny pomieszkań w zakładzie tygodniowo od 2.50 do 7 słr 

Wiżt w abonamencie: I klasy il złr., LL. klasy 7.50 złr. tygodniowo, lub a la carte podług 
connika restauracy] iwawskich. Restauracya we własnym zarządzie. 1 

Przyjmuje się gości stałych na miesięczną k«racyę ex paasion z zupełnym wiktem, staneyą, 
uatugą i kąpielami po cenia: I. klasa tygodniowe 21 złr., II. klasa tygodniowo 15 złr. 

Zwraca się szezególniejszą uwsgę na 

Kagiele borowinowe (Moorbider) 

które pod względem skladu awego chemieznego nie ustępują w niczem kąpielom zagran 
i mogą być z równym skutkiem użyte w cierpieniach kobiecych, jak franconsbadzkie. 


icznym 
3612 


Fabryka płócień i stołowej bielizny 
Hdi. Śdrerieiihneora Synów 


w śchOombecz, 
poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych. 
Główny skład we Lwowie 


plac Maryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego. 
fabryka założona w roku 1817 a największą przędzalnią w Austryi. 
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Tylko 80 et. poezye Mickiewicza, 
00000 1 040000 0-000 0-60008 


w a 


ę 
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L-2 


we Lwowie, 
pinc Kialielci L. 14. 


Cheas. jak najwięcej rozpowszechnić dzieła nie- 


śmiertelnego wieszcza naszego 


Adama Mickiewicza 


umożliwić nabycie takowych nawet najmniej zamo - 


i 


Jory o4z80d % gg omi] 


żnym, zrobiła obecnie nowe kompletne wydanie poe- 


zyj Mickiewicza w czterech tomach, na ładnym pa- 


pierze około 100 arkuszy druku i sprzedaje egzem- 


"BZOTLMOT 


plara broszurowany po 8% ct, w ozdobnej oprawie 


w płótno angielskie A zł, 60 ct. 


24006 100-300 0 0-170 0— 00% 0-4—9P5 


| 
ł 
i 


poezye Mickiewicza. 


Papier % fabryki papieru braci Fiałkowskich. 


